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Dlaczego o wadach]
Zwroc-lismy uwagę w artykule  

przedwczorajszym, żc Zamia<) 
nazbyt częstego mówienia o do- 
catnich objawach nnaszego życia,
ize a laczej zwracać uwagę na 

ujemne -  i W luHrow altś in - te
17’ kladun, dokonawszy

,p izet lum acz,n ia“ omawianej  

m„ nf S.z? Pismo niedawno tc- 
, i '.'P” skiw mapy cnót obyw a
telskich-, Ba jcJ antyt„ ęt t.

a naszt> Polskie wady
izalo się przy takiej meto- 

Jzie, że o ile np, w  cnocie p «uk -  
uaJtj< ści ( a  raczej słowności), b. 

z4-bo.r rosyjski tylko o 25 proc. 
u ■ ępujc W iclkopolscc (bo w yka 
suje CO słownych na 100, wobec  

n, 300 w  tf ie lkopolsce), to 
• , V Łrlętlenj analogicznej wady
]qq  0 ni'&S0 dwukrotnie, czy li o

proc. gorszy (40 niesłownych  
zamiast 2o ^  sam 6
p n,rann°sc  w  pracy w  reszcią  

. S 1 v- Porównaniu z Wielko-  
(80 proc. wobec. 90-ciu.1, 

es tylko o jedną ósmą, czyli o 
• P’ oc mniejsza, ale weźmy jej 

'Otytezę: niedbalstwo, a otrzyma
my proc. w przeciwstaw ienia 

0 10-ciu,. -czyli stan o 100 proc. 
gorszy.

A ie  popatrzmy na te rzeczy od 
innej strony: w  jakim stosunku 
do siebie stoją te cnoty i wady?

N a  każdych 10-ciu niesłownycn  
przypada w  M jelkopolsce 40 sło w
nych, w Malopolsce 23, w  b. za
d rze  rosyjskim tylko 15-tu. \

zatem, o ile chodzi o takie rzeczy 
codzienne, j,tk np. dotrzymanie  

obietn ję j . hiesprawieuic zawodu  
p.rzy dostawie zamówienia T l .  pT. 
io na zachodzie Polski dwu oso
bom nieslownym przeciwstawia  
się 8 słowny cli, a zatem słowność  
itst regułą, niesłowność czeniś sto 
sunkowo rządkiem, natomias 
b. zaborze rosyjskim n «  takiehże 
2 niesłownych przypada tylko 1 
słownych, czyli: szanse dotrzy
mania słowa są wprawdzie nie. e 
większe niż jego niedotrzymania, 
ale znowu nie tak bardzo...

Idźmy dale j:  N a  każdych lU-iiu  
niedbałych w  pracy nia Wielko  
Polska 90-ciu starannych, inne 
dzielnice tylko 40 tu. A'le na j 
większa rozmaitość panuje poć 
względem stałości w  wykonywa-  
t-u  raz przyjętych obowiązków.  
W  W'ielkupolsce lo-eiu niestałym 
przeciwstawia s |ę 03 stałych, w
-Malopolsce tylko 10-ciu. w  b. 
Kongresówce niesęiftliia 7-m u, na 
Kresach zaledwie Ic h .  To i lu 
struje cal- ju t  nastawienie do że
rna w  sensie konsekwencji, wy
t r w a ł o ś  i, stabilizacji —  lub też.  
w o d w r o t n y m  k i e r u n k u :  d o r y a -

c ią g a j  a ,-an ,  ciągłych
e ^ P e ry m t.nlów - ( r

Można Wprawdzie powiedzieć,

Echa katastrofy budowlanej1 I , r |9 o wypędzenie zyaow z plażyJakie domy przeznaczone są do rozbiórki?
A r e s z t o w a n i e  a d m i n i s t r a t o r a  d o m u  p r z y  u l .  F r e t a  16

prokurator- staną się dc stemplowania wyż. | tych robót lokatorzy 
szych pięter. Straż ogniowa razem  
z robotnikam. Wydziału Technicz
nego Zarządu Miejskiego usuwa  
resztę, gruzów.

D A L S Z E  B A D A N I A  K O M IS J I

Z nakazu władz  
skich został aresztowany admini
strator domu przy ul. F reta  10, 
który runął, grzebiąc pod gruza 
mi —  jak  dotąd stwierdzono —  
7 osób zabitych, S ciężko rannych  
i 12 lżej rannych.

Administrator Moszek Podbór  
pomimo stałych uprzedza ń loka
torów, nic zawiadomił odpo
wiednich władz budowlanych. 
W  myśl art. K. K. za zanied
banie togo rodzaju przewidzia
na jest kara do pięciu lat w ię 
zienia. Stwierdzone .iest, iż re
monty tego domu były prowadzę  
ne w  sposob niedbały

W dalszym eiągu trwa akcja  
przy usuwaniu gruzów przy ul. 
Freta 16, jak również przy umac- 
niahiu pozostałych zagrożonych  
izęści domu.

EM AK l i  A  OJ A 
10 L O K A T O R Ó W

Wczoraj w  godzinach popołud
niowych na miejsce strasznej ka
tastrofy przybeła specjalna komi
sja budowlana i przedstawiciele  
władz bezpieczeństwa. Badanie  
trwało przez czas dłuższy i po do- 
kJadnem. zDadaniu wszystkich o- 
ficyn okazało się, żc również i le
wa oficyna wykazuje poważne ry 
sy . Władze bezpieczeństwa wyda
ły odpow iednie decyzje w’ sprawie  
podstemplowania zagrożonych o- 
ficyn.

Jednocześnie wy dano odpnw ied- 
uie decyzje, by 10 lokatorów za
grożonej oficyny ewakuować. Jak 
się okazało, ewakuowano Esterę 
Rubinstein \ dl era- Dudka, m i  
Lugen jusza Cl; cza no w-ki eg o, A- 
leksandra Chrzanowskiego, dr. Jó
zefa Fiszhauta, Libę Getliherma- 
i:a, Mordkę Borensteina, Moszka 
/.ybk-ra. Surę. Goldberg Dawida  
lkrszcnkrukd oraz małż Jocnfed. 
Zit lonylas i Joska Lipela Aszyst- 
kic ewakuowane rodziny ulokowa
no na rachunek Funduszu Rozbu
dowy Miasta w domu opieki spe 
łtcznej przy ul. Podwale ot) i w  

hotelach.
mitszkań przy 

stempli.
Po opuszczeniu 

s tap i on o  do  za k ł a da n i a  
D o t c c h c z a s  n a ł o żo no  j u ż  s t e m p l e  
na p a r t e r z e  i I p i ę t r z e  R o b o t n i c y
przystąpili do bud owa urn specjal
nego rusztowania, na którem do-

Dziś w  godzinach przedpołud
niowych spodziewane jest przyby
cie dwóch specjalnych komisyj, 
■jednej sądowo-śledczej i drugiej  
budowlanej. Wszystkie lokale e- 
wakuowane są opieczętowane a 
specjalny posterunek policyjny  
ma pilnować wstępu do opieczę
towanych lokali.

O P I E K A  N A D  O F I A R A M I  
K A T A S T R O F Y

Po objęciu przez IX  ośrodek 
zdrowia i opieki społecznej Z a 
rządu m. stok W arsza w y  akcji 
pomocy w domu przy ul. Freta  
16 ustanowiony został w  tym do
mu stały posterunek ośrodka. W 
centrali ośrodka przy ul. Podw a
le ę0 dyżury trwały  bez przerwy  
w dzień i w  nocy. W  hotelu Lon 
dyńskim umieszczono w  nocy* ze 
środy na czwartek 12 osób. k o la 
cje i śniadania wydano 18 oso
bom. 6 osób umieszczono u ro
dzin. Reszta o f ia r  katastrofy zna 
iazła pomieszczenie u osobistych  
znajomi ch

W  czwartek: 1) zakupiono kom 
piety* odzieży męskiej i żeńskiej, 
wraz z bielizną dla tych, którzy 
stracili swą odzież, 2 ) pomożono 
w wynalezień .u mieszkań eksmi
towanym lokatorom fego domu i 
tym którzy mieszkania swe utra
cili, 3) ośrodek udzielił doraź
nych zapomóg pieniężnych 16 o- 
sobom. 6 osobom udzielono po
mocy lekarskiej. Dw ie  osoby u- 
mieszczono w  szpitalu na Czy- 
sLm . po zbadaniu ich przez leka
rza ośrodka. Akcja  ośrodka zmie
rza w,- tym kierunku, aby wszyst
kie rodziny poszkodowane znala
zły odpowiednie mieszkania lub 
pomieszczenia w schroniskach.

O  7.ABF/.P1EC/.KME L E W E J  
O F IC Y N Y

WY idze inspekcyjne - budow la 
ne przystąpiły do zabezpieczenia 
przez podstemplowanie miesz
kań. położonyeh w  lewej oficynic- 
domu przy ul. F reta  16. N a  czas i

zostali usu
nięci w  ciągu dnia do lokali przy
gotowanych przez wydział opieki 
społecznej Zarządu Miejskiego. 
Gdyby się jednak okazało podczas  
robót zabezpieczających, że mimo 
to lokale te nie mogą być nad-a! 
zajmowane lokatorzy bedą eksmi
towani na stale.

rozatem specjalna kom:~ja bu 
dowlano - policyjna rozpoczęła 
badanie' domów, położonych w  naj 
bliższem sąsiedztwie domu przy 
ul. Freta 16, zwłaszcza tych, któ
re mogłyby okazać się zagrożone 
w sk u te k  uwidoczniania się n ęk -  
nięć lub zarysowań ścian.

IX )  M l  P R Z E Z N A C Z O N E  
D O  R O Z B IÓ R K I

Dowiadujemy się, że następu ją 
ce clorny przeznaczone są ao roz 
biórki, którą poprzedzi eksmisja 
lokatorów. Są to zagrożone domy 
przy ul. Prądzyńskiego 2 . Gro-  
cnowskiej 23, Solei 51, Wolskiej  
61, Przemyskiej 13, Bartyckiej 16. 
Krochmalnej 81, Madalińskiego  
74, Żytniej 40. Czerniakowskiej 32 
Konarskiego 5, Młocińskiej 7, So
lec 45, Gościniec 6 . Madaiińskie-  
go 37 Szczęśliwuckiej 12, Barty 
ckiej 10, Dolnej 21, Radzymin-
skiej 18, Żytniej 48, W ęgierskie j
10/12, Opaczewsk.ej 40, Grójeckiej
18; pozatem są to domy samowol 
nie wybudowane przy ul. Jaworow  
sklej 4 i 5, Sieleckiej 56 i 3( 
Leszno 62, GlogowsKiej na Forcie  
Rakowieckim, Gęsiej 57. P łyćwiań  
skiej, Kaihńskiego  :io, Kopińskiej 
4-A i Czerniakowskiej 198.

O ile chodzi o samowolnie
wzniesione budynki, są to prawie  
wszystko małe budowle, wznie
s ione^bcz przestrzegania zasad 
budownictwa i dlatego zagrażają  
ce bezpieczeństwu.

Pozatem jest jeszcze kilkana-Yie  
domów w  badaniu formalnem i 
budowlanem. O losach ich urz; ł  
inspekcyjno - budowlany Zarządu  
Miejskiego poweżm.e decyzje w 
najbliższym czasie.

Sąd Grodzki w  Wołominie pod 
W arsza w ą  rozpatrzy dziś sprawę  
o zajście na plażt N'a law ie o- 
skarżonych zasiądzie 2 -ch naro
dowców: Leon Zawaazki i Roman

Witkowski, którzy* postawieni zo
stali w  stan oskarżenia z art 251 
K. K. za wypędzenie z plaży w 
Wołominie, apl. adw. żyda, jak i 
kilku innych żydów,

A re s zto w a n ie  sprawców włamania
do  Kasy  spó łk i  k o lp o r ta ż o w e j  „E ch o "

Polic ja  warszawska ukończyła  
dochodzenie w  sprawie w łam ania  
w  nocy z  dnia 8 na 9 lipca do 
spółki kolportażowej ,,Echo“ . mie
szczącej się w  lokalu dawnej  
,,Dziekanki", przy* ub  Krak. P rzed 
mieście 46 Z b iur „Eeha“ skra
dziono 5 700 zł. W  toku ścisłej  
obserwacji zauwmżono podejrzane  
zachowywanie się A leksandra  
Bugi (Leszno 96), którego podda
no przesłuchaniu w  Urzędzie  
Śledczym, IV toku kilkugodzinne
go przesłuchiwania B uga  przy
znał się, że zorganizował w łam a 

nie do kasy przy pomocy kasia-  
rza Józefa Reszki (Żytnia 11). 
Buga  i Reszka zostali aresztowa
ni. W  czasie badam a Reszke 
wskazał nazwiska następujących  
wspólników: Tadeusza Baranow 
skiego (Sotec U,)., Józefa Sobiec- 
kiego (Brzozowa 23), Jerzego Fo-  
renia (Przemysłowa 9 ) i Zygm un
ta Mrowińskiego (Górnośląska  
15). Policja aresztowała wszysD  
kich i przekazała ich sędziemu 
śledczemu, który nakazał osadze
nie w  więzieniu.

K i e s z o n k o w e  g r a m o f o n y

polskiego wynataźku
W Urzędzie Patentowym przed 

stawiony-zosta ł nowy wynalazek, 
który spowoduje zasadniczy prze
wrót w przemyrśle gram ofono
wym. D w a j  miodz, inżynierowie  
polscy, absolwenci stołecznej Po 
litechnik:, skonstruowali nowy 
typ aparatu patefonowego, który  
nagryw a teksty muzyczne i słow
ne. nie jak to dotąd powszechnie

stosowano z płyt, lecz z taśmy 
filmowej. M jmalazek ten umożli
wił sporządzenie m.njaturowych  
patefonów, mieszczących się na
wet w  Kieszeni. Eksploatacją sen
sacyjnego wynalazku zaintereso
wali się amerykańscy kapitaliści, 
którzy podejmą produkcję no» 
wych patefonów na większa ska
le.

w i d o w i s k a  w  O b e r a m m e r g a u

w formie antysemickiej?
B E R L IN .  1.8. ( P A T ) .  Niemiec

kie biuro in formacyjne w zWiąi-  
ku z ogłoszonemi w prasie fran  
cuskiej in formacjami z W iednia ,  
jakoby- widów iska pasyjne w O- 
berammergau nie miatybyć utrzy
mane w  dotychczasowej fomiie, 
lecz zastąpione przez widowisko  
o charakterze antysemickim, —  
wyjaśnia, iż wiadomość ta jest cał 
kowicie zmyślona i że wszystk-j 
zdaje się wskazywać, że lansowa-' 
na byta w  prasie zagranicznej

przez kierowników propagandy  
antynieinicckiej

Usuwanie żydów
z  k ą p ie l is k  m tim ieck icn
H A M B U R G .  1.8. ( P A T ) .  Żarząc  

kąpieliska morskiego >D 3d'*o.v ny 
Morzu Północnem postanowił  
wakuować żydowską oenronkę, w 
której znajduje  się obecnie dla 
poratowania zdrowia 90 dzieci z 
pielęgniarkami.

e-

Podw odna łó d z sowiecka

ięsopsob, w  Jaki wywiązują  
R e s p o n d e n c i  rolni GL S. z P W *
3ętych obowiązków, to tylko arob- 
tl}' 0<Icinek życia. Drobny, bez 
"ą tp iem a, A le niemniej doMa* 

!.ny, by uwypuklić pew ne cechy 
Haszego zbiorowego charakteru, 

o do spojrzenia na w łasną twftfz
toć te-zeba przecież koniecznie 
wielkiej szyby wystawowego ła j  
titra: wystarczy kieszonkowe,

A  teraz —  zaznaczone w  tytu- 
Pytanie: dlacztgo takie „czai- 

Ht1' nastawienie do życia ma być 
lepsze od pełnego optymizmu 
"skazy wania przedcwszysikiem  
T|a nasze p l u s y ?  O d p o w i e d ź  pro- 
Sttb Ujmiemy ją  w  szeregu pytań.

Czy o dostrojeniu dzialalnos 
Lfzędow (np. sądów ) do wymo- 
go v życia świadczy ilość spraw  
załatwionych, czy też suma /a- 
logh. i.-i ? Czy o wartości stanu u- 
jjzęt-iLczego, jako całości decydu-  

lusc urzędników sumiennych  
t ui zcivvych, czy też odsetek ła- 
i-owników i karjerow i<-zów lub iu- 
'/ch. którzy nu posiadają nale- 

v r'h kwalifikacyj ? Czy po- 
iślnośc rospodarczą kraju inie- 

nk' Ilością nababów i ich 
>w, czy też procentom parja  

i ich nędzy, sumą pracują-

zatonęła wraz z
.MOSKWA, 1.8. ( P A T ) .  W  zato

ce f in landzk ie j ,  podczas mane
wrów  floty sowyeckiej dn. 25 lip- 
c i b r.. w ydarzyła się katastro- 
la. Zatonęła łódź podwodna B U 
wraz z t'aI9 7-i*d°gą 55 ludzi. Nikt  
nie zdołał się uratować. Przyczy
na katastrofy było zderzenie łodz. 
podwodnej w* chwili pogrążenia z 
jednym z okrętów.

55 ludźmi załoci
B 3 Dyla łodzią starego  

czynna od 1917 r.
typu.

Rząd sowiecki postanowi) przy
znać jednorazowo rodzinom ofmr  
katastrofy po 10.000 rb. oraz do
żywotnie renty.

Wydano zarząuzenia w  celu wy
dobycia zatoniętej łodzi. Pogrzeb  
ofia r  odbędzie się w Kror.sziacie.

Słynny lotnik kpt. Demuyter

C swym locie z Belgii d? Polski

Policjanci jako zakładnicy
u p row adzen i p rzez  chińskich b a n d y tó w

L O N D Y N  1.8 A T E .  Z Tien-  
Tsinu donoszjj, że 1500 bandytów  
chińskich napadło na nuejscowośc 
Tai Ping-Szaj w pobliżu Tong-

Czan w strefie zdemilitaryzow a- 
nej. Bandyci splondrowali 600 do
mów1 i uprowadzili 300 osób, jako  
zakladnikov. W śród  zakładników  
znajduje się 20 policjantów.

iiP a ro w ie c  „D e u ts c M a n o
p o d  o c h r o n a  p o l i c j i  a m e r y k a ń s k i e ; .

N O M )  JORK, 1.8. (PAT-)!  Si!- odjazdu parowca niemieckiego
UC oddziały policyjne zostały skon 
sygnowane na wybrzeżu w  chwili

„Deutsehland". F lag, nic wywie
siło uo. Okręt odpłynął bez incy
dentów. tReutcr).

cyeh. czy sumą przymusowo bez
czynnych? Czy o kulturze społe
czeństwa, jako całości, jeśli jc 
porównujemi z innem. świadczy  
liczebność elity umysłowej, czy 
też procent analfabetyzmu? A  o 
wartości moralnej narodu (.przy

pomnijmy sobie epokę przedroz
b io row ą !) ,  ilość bohaterów, czy 
też oportunistów i zdrajców?

Cieszmi się cnotami —  aK' 
myślmy przedewszystkiem o na
szych wadach i brakach.

Al. Grz.

WczoBaj r in o  kpt. Demuyter, 
slymny lotnik balonowy belgijski, 
wieloKrotny zwycięzca w  zawo
dach o puhar Gordon-Bennetta, 
który wraz z dwoma towarzysza
mi, prof. Lootiensem i p. H o ff -  
mansem, przed kilku dniami przy
był do Polski, udzielił wywiadu  
na temat swej podróży.

Kpt. Demuyter Wyraził przede- 
wszystkieni podziękowanie za ser
deczne przyjęcie, z jakiem, już  
zresztą nie po raz pierwszy, spo
tyka się w  Polsce. Szczególnie  
wzruszyło go gorące i entuzja  
styczne spotkanie ze strony skau
tów polskich, którzy pierwsi przy
witali Belgijezyków w  chwili gdy  
balon opuścił się w Rozluczu, w  
pobliżu schroniska w pow. tur-
czanskim.

Kpt, Demu; ter jest. aft chwycony  
malowniczością miejscowości, w 
Której lądow’at, i twierdzi, że sta
nie się w  Belgji propagatorem tu
rystycznych waiorow południowo- 
wschodniej Polski. Podkreślił jed 
nocześnie niezmiernie miłe i ser
deczne przyjęcie ze strony burmi
strza miasta Turki oraz miejsco
wych władz kiore okazały gościn
ność i wszelką pomoc belgijskim  
lotnikom

Lot z Belg ji  do PolSłci odbył się 
w waruiiKach atmosferycznych  
pomyślnych. D ługość trasy, jaką  
przeleciał balon, wyniosła 1400 
km., wysokość, na jak 'ej unosił  
się balon, od 3500 do 5900 ni. Lo 
tu dokonano w ciągu 21 godzin

Był on uciążliwy jedynie w* no
cy , gdy  lotnikom dotkliwie daio 
się odczuć przenikliwe zimno, 
temperatura wynosiła od — 5 ao 
— 9 stopni. Pozatem podróży- tej 
nie mogą lotnicy belgijscy zali
czyć do zbyt wygodnej, ponieważ  
w  koszu niewielkich rozmiarów  
było jeszcze ciaśniej z tego powo
du, gdyż zabrali z sobą wielką i- 
lość literatury propagandowej,  
broszur i odezw, dotyczących w y 
stawy belgijskiej, które po drodze 
rzucali na ziemię.

Balon wystartował z Brukseli 
dn. 21 lipca, podczas t. zw. św ię 
ta pracy. M chwili odlotu był o- 
hecny król belgijski Leopold III. 
I-otnicy zabrali z sobą specjalną  
pocztę ze znaczkami ostemplowa- 
nemi wykonanym dla tej okazji 
stemplom, które to znaczki stano
wić będą rzadkość filatelisty rczną.

Kpt. Demuyter z wielkim entu
zjazmem wyrażał się o polskiem  
lotnictwie i przemyśle balono

wym, podkreślając, iż balon swój  
zos.awia pod opieką polskich spe
cjalistów, uważając, iż wystarczy, 
jeżeli będą z jego sprzętem obcho
dzili się z taką samą troskliwo
ścią, z jaką  traktują  w łasne ba 
lony.

cdróż, którą kpt. Demucter  
uduył obecnie do Polski, jest p ią 
tym zrzędu lotem, jaki odby ł  w 
c-ągu k -ku ostatnich miesięcy  
Począwszy od kwietnia, lotnik bel
gijski był w tym czasie trzy rs  
/y we F ranc ji ,  lądu jąc w  Bur- 
deaug, w- S t  Naza ire  i w  Hawrze.  
a raz w- Anglji .  Gstatnją podróż  
odbył oo H aw ru ,  z którego powró
cił do Brukseli dn. 18 lipca. Po  
trzech dniach odpoczynku w-vstar- 
tow tł do Polski.

Kpt. Demuyter przywiózł «  sobr 
list od prezesa Związku ogóinegc  
prasy belgijskiej do prezesa 
Związku syndykatów prasy r>oi- 
skiej. który przesyła pozdrowienia  
dziennikarzom polskim. ( P A T ) .

Z n a k o m ity  lotnik T u c k e tt
ot.arował swe. usługi Rbisynji

L O N D Y N .  1.8. ( A T E ) .  Znany  
lotnik południowo - afrykański  
Tuckett, który w  1929 roku odbył 
lot z Londynu ao Capetown na 
jednoosobowym aparacie a następ  
nic bra l udział w wwścigu lotni
czym na trasie 1-ondyn —  Mel
bourne, wysiał depeszę do cesarz,.

Abisyn ji H a l le  Selasie.

usług,. W depeszy swej 
Tuckett podkreśla, że w  ciągu 7 
lat przeleciał SO.OuO km. nad pu- 
Stynią, oraz okolicami podzwrot- 
nikow-emi. i że jest p rzy go tow m ,  
do zadania, które go oczekuje w 
Abisyn ji .
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Rozstrzygnięcie sporu włosko-abisyńskiego

Zostanie odłożone do września
Wśród bezpłodnych Kompromisów genewskich

G E N E W A .  31. 7. ( P A T )  87-ma 
nadzwyczajna sesja Rady L ig i  
N arodów  rozpoczęła się od posie
dzenia poufnego pod przewodni
ctwem komisarza L itw inowa, któ 
ry po zaproszeniu do stołu obrad  
delegata Abisynji p ro f  Jeze za
komunikował członkom Rady po
rządek obrad. Ponadto przewodni

ajum rokowań, Konferencja  zbie
rze się w  Rzymie, lub w  jednem  
z innych miast włoskich, aby u- 
możhwić Mussoliniemu udział w  
obradach N ie  jest wykluczone, że 
prem jer Laval stanie na czele de- 
Jegacji francuskiej. Korespon
dent, opiera jąc się na wiadomo
ściach z kół zbliżonych do dele-

czący przypomniał, że Rada L ig i  Eacji francuskiej twierdzi, że pod 
zebrała się na sesję n ad zw ycza j - , czas wczorajszych obru,. Anglja

' wysunęła żądanie, aby W łochy i 
Abisynją zobowiązały się do nie- 
uciekama się do kroków wojen
nych do dnia 53 sierpnia, żąda-  
rue to zostało poparte przez inne 
mocarstwa.

ną w  związku z decyzją powzię
tą im sesji majowej, która prze
w idywała  zwołanie jej na w ypa
dek niewyznaczenia piątego a r 
b itra przez włoską komisję kon
cyl jacy j no -  arbitrażową.

Następnie przemawiał delegat  
Włoch baron Aloisi, który stwier  
dził, że prace komisji koncyljacyj

D O P IE R O  P O  25 S I E R P N I A

PA R Y Ż ,  1.8. A T E .  Korespon
denci pism francuskich donoszą z

no -  arDurażowej przew .Jziain Genewy, że ministrowie Laval i E-  
przez traktat włosko „- obisyńsk' den os ągnęli zasadnicze porozu- 
z r. 1923 nie Jaiy wyników ago- mienie w  spraw ie  Abisynji.  Rządy  
wodu stanowiska Abisynji,  któ- A ng l j i  i F ranc ji ućzymą ”de- 
rej pełnomocnicy * domagali 3ię marche w  Rzymie i Add is  Abebie  
rozszerzenia kompetencyj ko- w  spraw ie  wznowienia rokowań w  
misji na sprawy  graniczne. Rów’- ' ramach układu z r. i miano 
nocześnic barom- A loisi podkrt- wania, neutralnego supąrarbitra- 
ślał doniosłość incydentu w  Ua l - Ruda L ig i  Narodów  zajmie się ca- 
U a l  i domagał sie szybkiego uru- loksztahem sporu dopiero po dniu 
chomienia prac komisji pojednaw  25 sierpnia, o ile do tego czasu

nie dojdzie do porozumienia po
między zainteresowanymi pań
stwami. Pozatem obie strony będą 
musiały zobowiązać się do nieu- 
ciekania się ao działań wojennych  
podczas przerwy w obradach Ligi  
Narodów

niejsze ewntualności.
Na jw iększą  trudności j dla c- 

wentualnej akej włoskiej w  K- 
tjopji byłoby skupianie się w>szyst 
kich szczepów abisyńskich  
przy cesaizu. Wszystko to jednak  
zostało przewuiz .jno. Mussolini 
w dalszym ciągu w yw iadu  w ska 
zał na siły w -w k ie .  skoncentro
wane w  A i r y c i  Wschodniej, o- 
świadozając. ż" g idów jest ,ie każ 
dej chwili zwiększyć o ile tego 
wym agać będą > > jliczuości.

Odpowiedzialność za ewentual
ny wybuch konfliktu zbrojnego, 
zdaniem Mussolir.iego, ponosić

me spokój do września
Lewicy brakło podpisów pod petycję o zwołanie parlamentu

P A R Y Ż ,  1.8. P A T ,  Zapowiedzia
ne na wczoraj kolejne posiedze
nie komitetu delegatów partyj le
wicy, poświęcone zbadaniu takty 
ki walki ugrupowań lewicowych z 
rządem i zebraniu podpisów pod 
petycją o zwołanie _ parlamentu, 
wykazało powmzny brak koordyna
cji taktyki i programu.

Przedewszystkiem w  obradach  
nie wziął uaziaiu szereg wybit
nych czionków stronnictwa rady 
kałów, których zatrzymały w 
Londynie obrady międzynarodo
wego kongresu partyj radykal
nych

Aczkolw iek okazało się, że ze
brano już  308 podpisów pod pety
cją o zwołanie parlamentu, to jed

bęi.zie cesarz Abisynji,  który nió*|nak przy omawianiu tej kwestji 
wątpliw ie poinform owany jest o podK,e3i'on0( i t  poważna dość 
siłach włoskich i celach polityki 11Kjdpi3ÓM, tvch udzielona została 

włoskiej. j nie w  celu zwołania parlamentu
N a  pytanie Benoit, czy w yda - do walki z dekretami4, lecz na wy- 

rzem a w  A fryce  nie wp łyną  na padek „zamachu faszystowskie- 
osłabienie sił włoskich w  E u ro -  go". Pozatem ilość podpisów ze- 
pie, Mussolini oświadczył, że tego branych w  Senacie okazała się 
rodzaju przewidywania, czy oba- niewystarczająca,  
w y są płonne W e  wrześniu siły ,W czasie dyskusji deputowany
włoskie w  Europ.e wynosić będą

czo -  arbitrażowej.

W prost przeciwnie przedsta 
wił sprawę delegat Abisynji prof,
Jeze, przypisując W łocnom  winę  
za przerwę w  pracach komisji- |

Po przemówieniu delegata an 
gielskiego mm. Edena, który po
stawił py tanie, jakie sprawy  sta-1 
nowią przedmiot dyskusji na R a - '  k z Y M .  1.8. ( A T E ) .  Popoio di 
dzie, zabrał głos delegat francu - donosi, że rozmowy Lava-
ski min. Laval,  który stwierdziw - ‘ fa  j E d en a  z baronem Aloisi daiy 
szy, że dotychczasowe prace ko 
misji

oOO.OOO ludzi, z czego oolowę sta
nowić bedą wojska zmotoryzowa
ne. W  razie potrzeby W łochy  cyr 
frę  tę zwiększyć mogą do miliona  
i wyżej.

Mussolini zakończył swój w y 
w iad  zapewnieniem, ż t  nikt nie bę 
dzie miał ochoty występować,

Doriot wskazał, iż przed usi.owa-  
n.ami zwołania parlamentu dla o- 
balenia rządu najeży opracować  
progi am dla nowego rządu, który  
mógłDy zastąpić rząd Lavala.

Deputowany Campmchi. który  
zabrął głos imieniem radykałów,  

1 oświadczył, że delegacja ugrupo
w ań  lewicy jest jednomyślna, o 
ile chodzi o walkę z  faszyzmem i 
dekretami deflacyjnemi. Celem u- 
mkniecia nieporozumień trzebą

jednakże przystąpić do ponowne
go zbierania podpisowi pod to pis
mo. już  z wy raź nam zaznacze
niem, i i  chodzi iu o zwołanie par 
lamentu dla zbadania kwestji de
kretów gospodarczych.

Po zredagowaniu komunikaiu, 
delegacja ugrupowań lewicy od
roczyła swoje obrad } bez wyzna
czenia terminu. N ie  jest w yk lu 
czone, iż przed wrześniem nie od
będzie się żadne zebranie.

K a ta s tr o fy , h a f s s i r i f y M l

■ POYYoDŻ W  A N T U N G U

T O K IO ,  1.8. ( P A T ) .  Sytuacja w 
Antungu przedstawia się a larm u
jąco. Około 1000 osób utonęło. 
30.000 domów znajduje się pod 
wodą. W ie le  domów zawaliło się 
lub zostało zniesionych p rz ,z  w e 
zbrane fa le  rzeki

Przeszło 100 wypadków śmier
ci wydarzyło się w  kopalni Mia-  
Keu ną linji A m u n g  —  Mu.tden. 
Katastrofę spowodowało obsuni- - 
c e --ię góry.

Ż Y W C E M  P O u R Z E b A M

J O H A N N E S B u R G .  1.8. ( P A T ' .  
Stracono wszelką nadzieję na ura 
towanie 3 europejczyków i 71 
tubylców, pogrzebanych żywcem  
w kopalni „M ars f ie ld "  po wcz -raj 
szyn; wybuchu, który za tan k o 
wał wyjście.

P O C IĄ G  W Y K O L E I Ł  S IĘ

N O W Y  Y O R K , 1.8. ( A T E ) .  i\ 
pobliżu miejscowości Tempie w 
stanie T e *as  wykoleił się poc.ąg. 
15 osób poniosło śmierć, zaś 29 
jest ciężko rannych.

W Y B U C H  G A Z O l I N Y
N O W Y  Y O R K ,  1.8. ( A T E ) .  U 

Detroit podczas świętą straży 
pożarn ij  nastąpił wybuch z b ' ; . ’- 
nika gazoliny. 32 osoby odniusly 
ciężkie obiażenią.

UPAŁY
N O W Y  JORK, 1.8. ( P A T ) .  P a 

nujące od dłuższego czasu w  Sta
nach Środkowych niebywale upa
ły spowodowały już znaczne szko
dy na polach i doprowadziły lud
ność do fizycznego wyczerpania.  
Dotychczas zanotowano przeszło  
100 x --padków śmierci s p o w o d u  

porażenia słonecznego.

P I A T Y  Sł P E R A R B IT E R

I następujące wynik i:  Sp raw a  wzno 
pojednawczo -  arb itrażo- c ien ia  rokowań komisji arbitra

woj nie dały wyników, wyraz ił  zowej j nominacji superarbitra
opinję, że ze wzg lędu na zasad-*  
niczą rozmeę zdań pomiędzy sta
nowiskiem delegata włoskiego i 

ubisyńskiego uważa chwilowo dy 
skusję za n iew łaśc iwą i przed
wczesną W  konsekwencji mm. 
Lava l  zaproponował, aby Rada  
L ig i  zwołana została jutro  o go
dzinie 5-ej popoL W  międzycza
sie poszczególne delegacje zwłasz  
cza najbardziej zainteresowane t. 
j. angielska i francuska szukać 
będą formuły, której przyjęcie po 
zwoLloby na zamknięcie bieżącej 
sesji Rady  L ig i  N arodów

Wniosek min. L ava la  spotkał 
się z ogólnem poparciem, jedna
kowoż baron A loisi zastrzegł się, 
że nie będzie mógł dyskutowau  
nad całokształtem stosunków wio  
sko -  abisyńskich a delegat A b i 
synji podkreślił, że poza incy
dentem w  U a l  -  U a l  istnieje za
sadniczy stosunek W łoch  do A b i 
synji, który obecnie wyklucza po
rozumienie, dlatego też L ig a  N a 
rodów nie będzie mogła ogran i
czyć się do zbadania jedynie tyl
ko incydentu granicznego.

N a  wniosek min. L ava la  zgo
dził się również di legat angielski 
min Eden, zastrzegając j e d n a k ’ 
dla L ig i  N a ro d ów  p raw o  zbada
nia całokształtu zatargu wdosko - 
abisyńskiego; podobną opi iję wy  
raził przewodniczący Rady  L itw i  
now, poczem Rada Li tri przyjęła  
propozycję, min. L ava la  . posie
dzenie zostało zamknięte.

K O M P R O M IS O W A

została -zdecydowana. N a  stano
wisko superarbitra  wymieniam  
są następujący kandydaci: dele
gat szwedzki Rammerskiold, de
legat Kolumbji U r ra t ia  lub przed
stawiciel Grecji Politis, T rzy mo
carstwa, które podpisały traktat 
1906 r. w spraw ie  Abisyn ji na
wiążą pomiędzy sobą rokowania  
Wreszcie Włochy i A b isyn ją  zobo
wiążą się' do niepodejmowaniu  
krosów wojennych podczas trw a 
nia rokowań Korespondent doda
je, że porozumienie to opiera się 
na artykule 4-ym traktatu pomię
dzy Francją ,  A n g l ją  i W łochami  
1906 r. który przewiduje  kousulta 
cję w sprawach, dotyczących A b '  
synji.

C E S A R Z  A B IS Y N J I  

P K Z E l  (M N Y  M IĘ D Z Y N  \ R O D O  

W E M U  P R O T E K T O R  A T O R O W (

ospa na Kresach
Departament Służby Zdrowia  

Ministerstwa Opieki Społecznej 
zarejestrował po dłuższej przer-

przeciwko takiej sile.

K I L K A S E T  S A M O L O T O M ’

Z B O M B A R D U J E  A D D IS -A B E B Ę

P A R Y Ż ,  1.8. ( A T E ) .  —  „Le  
Tem ps“ zamieszcza korespou- 
dincję z Rzymu o lotnictwie w ło 
sk ie^ . Dziennik twierdzi, że w  ra 

z ‘e wybuchu działań wojennych, 
kilkaset samoloLów włoskich u d a 'w i e  wypadek ospy naturalne. Któ 
się natychmiast do Erytrei.  Rząd J ra występuje  w  Polsce bardzo

rzadko. Zachorowanie na ospę 
mi«lo miejsce na Kresach Wschód  

nich.
Zachorowania  epidemiczne na 

tyfus brzuszny i czerwonkę w y 
kazały w  ub. tygodniu pewne  
zwiększenie W  eałym k ia ju  mia
ły miejsce 32 wypadki dezynterji,  
oraz 263 wypadki tyfusu brzusz
nego.

włoski liczy na pozwolenie prze
lotu nad terytorium egipskiem.

F O R M U Ł A

L O N D Y N ,  1.8 A T E .  Korespon
dent specjalny „Tim es‘a ‘‘ w  Gene
w a  donosi, że rozmowy Edena i 
L ava la  z L itw inowem  i przedsta
wicielami państw zainteresowa-  
cych doprowadziły  do ustalenia  
następujących punktów: 1 ) uzna
nia konieczności neminacj- piąte
go superarbitra, 2 ) wyznaczenia  
terminu złożenia przez komisję

L O N D Y N ,  1.8. ( A T E ) .  „T im es"  
donosi z Addis  A b e d y ; W edług  
wiadomości, ze źródeł m ia roda j 
nych cesarz Haile  Selasie wypo
w iada  się w  sposob zdecydowany  
przeciwko koncepcji międzynaro
dowego mandatu lub protektoratu  
nad Abisynją. Byłoby to niezgod
ne z ideą niepodległości kraj  
Zresztą cesar i Haile  Selasie musi 
się liczyć z opinją kół nacjonąli-  

i stycznych oraz brać pod uwagę  
możliwość wznowienia intryg pa
łacowych. Obecny monarcha A b i 
synji ma w it lu  przeciwników spo
wodu swych dążeń do moderni
zacji kraju, M ianowanie  dorad 
ców przez L igę  Narodów  wzmoi-  
niloby jedynie nastroje przeciwko  
cudzoziemcom W  tych warunkach  
należy uważać odrzucenie projek
tu mandatu L ig i nad A b isyn ją  za 
przesadzone Cesarz Haile  Selasie  
jest zdecydowany na prowadzenie  
wojny. W końcu korespondent T i-  
mes‘a "  zaznacza, że z chw.lą, gdy 
rząd abisyński straci resztki na
dziei na ( •m o c  Ang l j i ,  należy się

pojednawczą sprawozdania z prac, liczyć z- powstaniem bardzo ml- 
napon. ten winien być przedsta nych nastro jów antyangielskicb
w .ony do dnia 4 września, 3 ) R a - ' które mogą zagrażać bezplccztń
da L ig i  N a rod ow  zostanie z w o ła - ; stwu obywateli angielskich, znai
na w  pierwszych dniach wrześ 
nia, 4 )  w  razie gdyby do września  
nie aoszło do porozumienia mię-

dujących się w  Abisynji.  

W Y W I A D  Z  M U S S O L IN IM .

dzy zainteresowanemi stronami, 
Rada L ig i  zajmie się całokształ
tem sporu włosko-abisyńskiego  

Korespondent dodaje, że po jzy -  
skaniu zgody rządów W loch i A  
bisynji na tekst formuły kompro
misowej, Rada L ig i  N a rodów  po
weźmie odpowiednie uchwały  i u- 
staji procedurę. Następnie zostr. 
nie zwołana konferencja trzech 
n.ocarstw sygnatarjuszy traktatu  
z 1906 r Rząd Ab isyn ji  zostanie 
zaproszony do wzięcia udziału w  
konferencji ju ż  w pierwszem sta-

P A R Y 2 ,  31. 7. ( A T E ) .  Członek 
akademji francuskiej P ierre  B e 
noit. który niedawno na lamach  
prasy francuskiej opublikował  
wywiad z cesarzem Ab isyn ji Heile  
Selassie, ogłosił dzis w yw iad  z sze 
fem rządu włoskiego Mussolimm

Mussolini, podkreśla autor w y 
wiadu, oświadczył, że jego nie
złomną wolą  jest uniknięme w  
kwestji wiosko - abisyńskiej kom 
pronnsowych niedociągnięć. W ło 
chy są przygocowaae n i  ca jskra j

Samoloty, które będą w j  słane 
da A fryk i  wschodniej należą do 
najnowszych typów samolotów  
bombowych. Są to przeważnie a- 
paraty  trzyailnilcowe, mogące o 
aiagnąć wysokość 9.000 metrów' i 
ro z w n a ć  szybko,ść 330 kim na 
godzinę. Ich zasięg działania w y 
nosi, przy pewnem obciążeniu, 
2 000 kim.

Należy  nadmienić, że odległość
0.1 granicy Erytre  do Addis  Abe
1.y wynosi zaledwie 700 kim W 
ten sposób zbombardowanie stoli
cy będzie rzeczą łatv. ą Lotnictwo  
włoskie będzie stosowało te saine 
mc-todj, co lotnictwo angielskie w  

Iraku.

Przed rozpoczęciem bombardo
wania ludność będzie w zyw ana  z 
głośników, umieszczonych na sa 
molotach do poddania się. W e 
dług korespondenta dziennika 
francuskiego lotnictwo może ode
g rać  dużą rolę w ewentualnej 
wojnie wiosko -  abisyńskiej.

S T R A Ż
P O S E L S T W A  A N G I E L S K I E G O

L U N D Y N ,  1.8. ( A T E ) .  W e 
dług informacyj z koł niiurodej 
nych w ładze angielskie zamierza
ją  wzmocnic znacznie straż po
selstwa angielskiego w  Addis  A -  
bebie. Dotychczas oddział straży 
poselstwa składał się z 16 do 20 
Sikhsów pod dowództwem oficera  
angielskiego. W’ najbliższym  
czasie oddział straży poselstwa  
angielskiego w  Add is  Abebie  
zwiększony ma być do 100 osób i 
zaopatrzony w  amunicję J żyw 
ność na 5 miesięcy.

L O T N I C Y  A M E R Y K A Ń S C Y  

W  A B ISY N J I

R Z Y M ,  31. 7. ( P A T ) .  „Tevere "  
z dnia 31 lipca donosi *  Addis  
Abeby, że wkrótce ma tam przy
być 12 lotnikow amerykańskich, 
którzy zaciągnęli s,ę, jakc ochot
nicy do arm ji abisyńskiej.

A  W O J S K A  W Ł O S K IE
O D J E Ż D Ż A J Ą  D O  A F R Y K I

R Z Y M , 1.8, A T E  W  dniu wczo
rajszym odpłynął z Neapolu  do 
A fryk i wschodniej parów iec „Ro- 
molo", na którym znajdowało się 
37 oficerów, 637 żołnierzy i 465 
robotników, oraz parowiec „Vim  
n a la "  ? transportem wojska, skła
dającymi się z 64 oiicerow’, 350 
żołnierzy i 130 robotników specja  
listów. O ba  statki zatrzymają się 
w Messynie. guzie wezmą na po
kład dalsze oddziały waiska ora2 
amunicję.

Cenzura w formis zastawu pieniężnego
A r g e n t y r . s k i  d e k r e t  p r a s o w y

B U E N O S  A IR E S ,  18. P A T .  
Rząd argentyński wydał dekret o 
przymusowej re jestracji wszyst
kich agencyj i korespondentów  
prasowych, działających na tere
nie całego państwa, przyczem a- 
genejs i korespondenci są obowią  
zani do zdeponowania sumy od 
pięciu do pięćdziesięciu tysięcy 
pesow w  kasie pocztowej. Suma 
ta stanowić ma gwaranc ję  rzeczo
wego intormowania prasy zagra 
nicznej. Agencje i korespondenci 
prasowi mają  przesyłać kopje 
wszelkich informacyj do dyrekc ''

poczt, która ma kontrolować in
formacje i jest uprawmiona do na
kładania grzywny w  razie, gdyby  
ipformacje okazały się niezgodne  
z prawdziwym  stanem rzeczy. D e 
kret rządu wywoła ł  w kołach 
uziennikarskich wielkie poroszę  
nie. Wychodzący w Buenos Airet  
dziennik „La  Prensa* krytykuje , 
go w  ostrej formie, jako godzący  
w wolność prasy i sprzeciwiający  
„.ę postanowieniom konstytucj1 
Dziennik powątpiewa, czy dekret 
ten wejdzie w  życie.

W i t  sit i H iim o u d i i s s K i r j w
nie wzbudził w flngjjp zastrzeżeń

Żyd dyrektorem
„D eu tsche  Lu fthansa4*
B E R L I N  18. P A T .  Tygodnik  

antysemicki , Judenkenne"" w  
dzisiejszym numerze wyrażę zdzi
w ienie spowodu tego, że na ezeie 
„Deutsche L u fth an sa "  stoi żyd 
W ronsky, pisząc: „Dlaczego na
tak odpowiedzialnem stanowisku  
nie znajduje  się Niemiec? Trzeoa  
o to zapytać w łaśc iwe czynniki".

Mandżurie buduje
fab ryK ę  am unicji

L O N D Y N  1.8. A T E .  Z Tokjo  
uonopzą: A jen c ja  „Szimbun R en 
go "  poctaje, że rząd mandżurski 
rozpoczął budowę wielkiej fa b ry 
ki a m u n i c j i .  P ierwsza transza  
kredytów na ten cel wynosi 5 
m i l j  jen.

Nowy gabinet
■w H o l a n d i i

H A G A ,  SI. 7 ( P A T . ) .  —  Cc 
Iijn utworzył dzisiaj nowy rząd  
na szerokiej podstawie, zgodnie 
z  życzeniem króiowTej N a s tęp u 
jący  ministrowie zachowali d aw 
ne teki: Colijn, premjer i mini 
ster Kolonij, 'pozatem obją ł on 
tymczasowo tekę M inistra Obro 
ny; D eg rae f f  zatrzymał tekę M i
nistra Spraw Zag r . ;  Vanschik —  
tekę M inistra  Sp raw ied liw ośc i ; 
Devilae —  tekę Ministra Spraw  
W ew n . i O ud — tekę M inistra Fi-  
nasów Tekę M in istra  Rolnictwa  
obją ł Deckers, b. M inister O bro 
ny i tekę M inistra Oświaty  —  
Debfuine, b. minister Sp raw  Spo 
lecznych. Ministrem Spraw  Spo
łecznych został Glingenberg, se
nator.

W y p a d e k

Premj. Tsaldarisa
A T E N Y ',  31. 7. ( P A T ) .  Samo

chód prem jera Tsa ldar isa  zde
rzył się dzisiaj z samochodem  
ciężarowym przyczem prem jer od 
niósł lekkie obrażenia. Stan zdro
w ia  prem jera jest zupełnie dobry  
tak, że wyznaczony na czwartek  
odjazd premjera na kurację dc 
N iem iec nie został odroczony.

R Z Y M , 81.7. P A T  W  dzienniku 
urzędowym ogłoszono, że począw
szy od dnia 1 sierpnia zostaje u- 
stanowiony monopol państwu wy 
zakupów węgla, koksu, miedzi, cy
ny i niklu. Zarządzenie to posia
da charakter przejściowy i ma na 
ctlu zapewnienie normalnego  
handlu i zaopatrywania w  wymie
nione surowce.

L O N D Y 'N ,  1.8. A T E .  Ustano
wiony przez rząd włoski z dn. 1 
sierpnia monopol państwowy za
kupów zagranicą węgla, koksu, 
miedzi, cyny i niklu nie spotkał 
oię naogół z zasadiriezemi zastrze
żeniami londyńskich kół gospo  
darezyeh i handlowych. W  odnoś

nych gałęziach przemysłu angiel 
skiego, bezpośrednio zaintereso
w ań }  ch rozporządzeniem rządu 
włoskiego dają  Bię w praw dzie  wy 
raźnie wyczuwać pewne obawy, 
że rząd włoski będzie usiłował o- 
gramczyć przywóz tych produk
tów do minimum koniecznego dla 
podtrzymania swego własnego  
przemysłu. Zdaniem kół doorze 
puinformowanych, obawy te są 
jednak płonne, gdvż przemysł 
włoski przeżywa w  obecnym o  
kresie fazę pewnego ożyw ienia, co 
niewątpliwie przyczyn cię do u- 
trzymania włoskiego importu w ę 
gla, koksu, miedzi, cyny i niKlu 
jv granicach dotychczasowych.

U  r a m  ilfBJI JES1 tsit n u m  WIELU LKDIOd
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja zolami 
C H O L E K IN A Z A  polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności 

i reguluje przemianę materji Broszu-y bezpłatnie.

Warszawska giełda pienią?
w  dniu 1 s ie rpn ia

D ewizy: Belgja 89.35; Holanćja
359 W ,  Londyn 26.18; Nowy Jork 
(kabel) 5.28 i jedna czwarta; Faryż 
34.93; Fraga 21.9J, Rzwajcarja 
172.95; Stokho’m l3b.05; Berlin 
213.15; Madryt 72.53. Obroty dewiza
mi Średnie, tendencja dia aew z  nie- 
jcdnolits Banknoty dolarowe w obro 
tach prywatnych 5 2C i trzy czwarte, 
rubel złoty 4.69; dolar złoty C.U4; 
gram czystego złota .9244. W  obro 
taeh pryw marki niem. (banknoty) 
181.00. W  obrotach pryw. funty ang 
(banknoty) 26.19.

Papiery procentowe: 7 proc poi.
stabilizacyjna 66.75 —  67.00 (odcin
ki po 500 do! ) 67.13 —  6".25 (w
proc.); 5 proc. konwersyjna 68.25; 6 
proc. poż. dolarowa 81.00 (W proc.) 
g proc. L. Z. Banki, gosD. kraj. 94.00 
(w  proc.); 8 proc. oblig. Banku gosp 
kraj. 94.00 (w  proc.4; 7 pioc. L. Z
Ranku gosD. kraj. 83.25; 7 proc. obi 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Manku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z
Banku rolnego 88.25; 7 proc. L. Z. 
ziemnkie dolar. 49.00 (w  proc.); 8 pr. 
L  Z. ziemskie dolar, gwarant. 89.00 
(w  proc.); 4 i pół proc. L  Z. ziem
skie 49.25 (drobne odcinki) 49.00; 5 
nroc. L  Z. Warszawy 69.75; 5 proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 5».75--
■9.25— 59.U0; 5 proc. L. Z. Lodzi 
(1933 r.) 53.25; 5 proc. m. Piotrkowa 
(1933 x.) 48.00.

Akcje: Bąnk Polski 93.00— 92.50
Starachowice 34.75; Haberbusch 
36.10. Dla listów zastawnych tenden

cja pizeważnie mocniejsza dia akcji 
—  niejednolita. Pożyczki dolarowe w 
obrotach pryw.: 8 proc. noż. z r. 
1925 (DillonowsKa) 95.75— 96.00 (w  
proc.;.

W a r s z a w s k a  

GIEŁDa  Z B 0 L 0 W A
Ogólny obrót 1.078 tonn, w tem 

żyta 708 tonn. Notowano za 100 klg . 
pszenica jara czerwona szklista
15.50— 16, jednolita 15.50— 16. zbie
rana 15— 15.50, żyto 1-szy st. notce
10.75— 11, 2-gi st. nowe bez obrotów
10.50— 10 76, owies l-szv st. 15.50—  
16, 2-gi st. i5— 15.50, 3-ci st. 14.76—  
15, jęczmień gat 2-gi 13.75--14.23, 
gat. 3-ci 13.50— 13.75, gat. 4-ty 13—
13.50, groch polny 23— 25, Victor;a 
27—30, wyka 27— 28, łubin niebieski
12.50— 13, żółty 15— 15.30, mak nie
bieski 36— 38, mąka pszenna ga„  
J-A 30— 33, gat. I-R 87— 30, gat. 1-C 
25— 27, gat I-I) 23—2b, gat. I-E 
21— 23, gat. II-B 20— 22, gat Ii-I ) 
10—  90, gat. I l -F  18— 19, gat. II-G 
17— 13, gat. III -A  12— 13 mąsa żyt
nia gat. l-.:zy do 53 proc. 18.50—
19.50, gat. I-szy do 65 proc 17.50—
18.50, gat. Il-gi 15— 15.50, r. .zo»*  
15— 16, poślednia l r . 5 b - 1250, otrę
by pszenne grube 9.25— 9 75, średnie
8.75— 9.25, miałkie 8.75— 9.25, żytnie 
8— 8.50, kuchy lniane 16.50— 17. rze- 
pakowe 11.73— 12.25, słoneczni *0 we 
16.25— 16.75, śruta sojowa 18— 18.5Ó-
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Kompletowanie kolegiów wyborczych
Delegaci tymcz. rady miejskiej i Izby Przem. Handlowej

odbyło się posiedzenie 
tymczasowej rady miejskiej w 
W arszaw ie , na którem dokonano  
wyborów  do okręgowych komisyj 
wyborczych (ko leg jów  wybor
czych), które to kolegja, jak w ia 
domo, w myśl nowej ordynacji 
wyborczej mają za zadanie usta 
lad kandydatury na posłów. N a  
terenie W arszaw y  okręgów jest  
sześć a zatem i sześć kolegjów.

D e legac i tym cz . rady

m ie jsk ie j
Do k o le g o m  wyborczego I o- 

tregu  powołano 21 osób, wśród  
n.ch m. in. aktora Adwentowicza,  
b. senatora Everta, red. G ie łż iń  
skiego, prof. Bohdana PniewaWe-  
go, prew sa gminy żydowskiej 
Trockenhei*ft , ,t d . Do Kolegjun.
v joo rczeg o  II  okręgu (dzielnica  
zy -.wska) powołano 32 osoby, 

n  holegjujn wyborczego
y _o „ ro g u  powołano 22 osoby, 
'srod nich dr. Łysakowskiego,

1 °  , r ,  anŁŁ strdż-v ogniowej Że- 
* Ł  d. Do kolegjum  

. ' 5 .CZe^ °  okręgu powołano  
-b  Osob, wśród nich gen Gurec- 
' ieg °  b. posła Gardeckiego, Jad- 

^ 1 *■'? Maleszewską (z  „Rodziny
0 i e j j n j j " ) ,  prof. Jastrzębow-  

3~ 1CE0> dyreklora BG K  Kożuchow-
~ 'ego, red. Nittmana, p. Rayską-
1 'e lewską (F ld a e ) .  red Stpi- 

C2>n^ - e«ro, prezesa Seidenbeutla,
^maszkiewicza i t, d. Do ko- 

^Pjum w-ybovCEe]a.0 y  okręgu- po- 
Lll°  h posłankę Berbccką. pre- 
■"■łaścicieli kinoteatrów- Czar- 

ft‘eSe, Helenę Ilołowkową, J. 
-*de na- Baudrow-skiego. Mieczy- 

® * * *  Kohna Janinę Miedzińską  
t 'dac ),  red. Wyżeł-Ściciyńsk,e-  

f °  b- posta W alewskiego, aktora 
'  erowicza i t. d, Do kolegjum  

"yborczego  V I  okręgu pow-ołano 
óyrcktora fabryki inż. Rożnow  
ł ji i«ST0, L. Szymańską vFidac )  
i t. d.

D e lega c i 
Izby  P r z e m -H a n d l .

'*łnegdaj również dokonała w y 
boru delegatów do kolegjów wy
borczych na terenie W arszaw y  i 
województwa warszawskiego Izba  
Przemysłowo I iana iow a  w  M a r  
szawie. M. in. do k o leg jó w  w y 
borczych w  W arszaw ie  wybrano :  
p. Bogusław a Hersego, Edw arda  
Natansona, Pe jsacha 'Bursztyna. 
Chaim * Mordkę Solbcrga, A rtura  
Machlejda, Henryka Oppenheima, 
Jana Hołyńskiego C ze - law a Klar- 
r.tra, Stefana Bartkowskiego, 
W at ława Wiślickiego Henryka  
Bruna, W a c ła w a  Fujarka, Jana  
Gebethnera, Tadeusza Karszo-Sie- 
dlewskiego, R a fa ła  Seereetowskie- 
go, Józefa Landaua. Stefana M ar  
tensa i t. d.

Dokonano również wyborów do 
okręgów wyborczych w Pułtusku, 
w Mławie, Sierpcu, W 'ocławku, 
Płocku, Łowiczu i Skierniewicach.

Z kra/u
A genc ja  Iskra donosi, że prze 

prowadzane obecnie na terenir

całego kraju wybory delegatów  
do zgromadzeń okręgowych wy
borczych są już na ukończeniu. 
Jsk wynika z nadchodzących do 
W arszaw y  in fc ra aey j ,  w  ciągu  
najbliższych flw-óch dni wybory  
delegatów będą wszędzie ukoń 
czonc, zgodnie % prekluzyjnym  
terminem, określonym przez ka
lendarz wyborczy na dzień 4-ty 
b. m.

W  najbliższy poniedziałek, dn. 
,~ b. m., przewodniczący okręgo
wych komisyj wyborczych i okrę
gowi komisarze wyborczy otrzy
mają już  protokuły z zebrań w y 
borczych organów samorządo
wy ch, organizacyj społecznych i 
innych, powołanych do dokonania

kuły tc zaw ie fać  będą listy obec
nych na zebraniach wyborczych.

W  ten sposób skład osobowy  
poszczególnych okręgow-ych zgro- 
madzeń, pow-ołanych —  jak  w ia 
domo —  do ustalania kandydatów  
na posłów- do Sejmu, będzie w  cią
gu nadchodzącego tygodnia osta
tecznie ustalony. Do dnia 9 b m 
przysługuje bowiem okręgowym  
komisjom wyborczym prawo unie
ważniania wyboru delegatów do 
zgromadzeń okręgowycn, o ile w y 
borów tych dokonano w  sposób 
niezgodny z prawem. - -

Zgromadzenia okręgowe ŻDiorą 
się na terenie eałego kraju w śro
dę, dnia 14-go b. m., dla dokona-

W ś r ó d  p  i

wyboru delegatów- do zgromadzeń nia wyboru kandydatów na po
wyborczych okręgowych. P ro to - l s ló w  do Sejmu.

• N O W Y  Ł A D
Wznowiony został po dwulet

niej p -re rw ie  miesięcznik polity
czny „N ow y  L a d “ . Jak wynika  z 
artykułu wstępnego p. Jana Ko-  
rolca, pismo stawia sobie za cel 
„szukamc w łasnycn dróg",  stwier  
dzając „zmierzch dotychczaso
wych bogu w " i niesłychany chaos 
ideowy. A utor  krytycznie odnosi 
się zarówno do idei dyktatorskiej,  
jak i do pomysłów przejęcia przez  
państwo całego życia gospodar
czego, zastrzega się również prze
ciw zbyt wyłącznemu odwraca 
niu się ku średniowieczu:  
giego należy przyszłość:

,N rwy ład będzie syntezą wszyst
kich doświadczeń, jakie społeczeń
stwo zdoDyło w  ciągu wiekowego 
rozwoju... Mamy ambicje znalezienia 
własnej odp. wiedzi na trapiące ras  
zagadnienia. Dlatego z rezerwą mu 
firny obserwować obce recepty, które 
do nas docierają... Przed laty byliś

my pod urokiem faszyzmu Prze
żyliśmy również okres silnych suge- 
styj komun-zmu... Wpływy ideowe 
socjalizmu narodowego, których nic 
wolno lekceważyć, przedstawiają 
dziś dla Polski auzc niebezpieczer. 
stwo. Oparcie się o przeszłość jest 
jedyną rękojmią zachowania same 
dzielności duchowej..."

P. A dam  Zakrzew-ski przeciw 
stawia sobie dwa radykahzmy —  
dawny liberalno - socjalistyczny  
i nowy narodowy. Do tego d ru 
giego należy przyszłość.

„Radykalny ruch narodowy w Pol
sce odwołuje sic do fcadycyj, sięga
jących aż do Bolesława Chrobrego... 
w Niemczech nawraca do tradycyj 
religijnych pogaństwa, ale w Polsce 
odtrąca wszelkie r owinkarstwo, roz 
bija skorupę indyferentyzmu i staje 
jawnie na gruncie wierzeń katoli
ckich".

P  T. Gluziński przeciwstaw ia  się 
ideologji „elity", staw ia jąc  cięż
kie pod tym względem zarzuty  
pod adresem t. zw. demokracji.

S e n s a c y j n y  a r t y k u ł  p r o f .  S c h m i d t a

Przed lotem Leu/oniewskiep
do Bieguna Północnego

Obecnie, kiedy czynią się przy- 
tiotowania dc lotu wprost z Mo
skwy do San Francisco przez b ie 
gun północny, uw aga  całego świa  
ta znów zwrócona jest w  kierun
ku krain arktycznych, jak to mia
ło miejsce w czasie w ypraw y  Cze
luskina.

Problem em  bieguna zajmuje się 
z całym zapałem szereg uczonych, 
prowadzą ożywione dyskusje, czy
nią przygotowania. Znany badacz  
kra.n polarnych pro f Schmidt za
mieścił w moskiewskiej „ P r a w 
dzie" ciekawy artykuł o zdobyciu 
bieguna północnego. Przypomina
jąc dzieje wszystkich wypraw  pod 
biegun, stwierdza, że zaintereso
wanie arktyką st3lc wzrasta,  
zwłaszcza drięki nowym zdoby
czom techniki i szalonemu rozwo
jowi lotnictwa. Lotnictwo udowo
dniło, żc biegun jest dla niego do 
stępny. Pow stała myśl lotów 
transarktycznych, łączących E u 
ropę, wschodnią Az ję  i północno- 
zachodnią Amerykę w kiepunku
p o łu d n ik a  T.. tM &AG, .

W  Związku Sowietów- znalezio
no w łaściwą drogę do zdobycia 
arktjk i —  północną drogą mor
ską. W  r. 1932 drogę tę odbył po 
raz pierwszy „S ib ir jakow " w’ o- 
kresie jednego sezonu. W yp raw y  
łamaczy lodów „Czeluskina" i 
,,I,itke“ powtórzyły to samo.

To dokonaniu takiego dzieła, 
jakiem była pomocna droga mor
ska i po rozpoczęciu prac w  po'- 
nocncj części lądu, możemy do
trzeć i na biegun zupełnie nową 
metodą —  mówi prof Schm-dt. 
—  Samoloty nasze na połnocy do 
koi.Ywują wielkiego i doniosłego 
dzieła Loty, w  czasie których ba 
da się faunę morska lub stan lo
du przed przybycirm łamaczy 
Łów. jak i prace północnych nnij 
lotniczych, przygotowały nam do-

cznie rozszerza zakres naszych 
wiadomości o centralnym Dasenie 
polarnym Specjalne znaczenie  
ma fakt, że Lewoniewski no o- 
siągnięciu bieguna ma zamiar  
iść dalej jeszcze: dotrzeć nic

skonałych pilotów polarnych O ca 
lenie „Czeluskina" przy pomocy 
' oty powietrznej było najlepszym  
dowoclcm wysokiego poziomu lot
nictwa sowieckiego i nieprzecięt
ny ch zdolności pilotów. Przy ta
kiej wspó łpracy  sen e zdobyciu j w prost na Alaskę, ale trochę na 
bieguna północnego może stać sie , lew o posunąć się, przebywając

część Oceanu Lodowatego, gdzie 
nikt jeszcze nie by ł ( t  zw. „bie
gun nieprzystc pnośc i" ) .  Z ada 
niem całej sieci sowieckich sta- 
cyj radjowych na północy, jak  i 
staeyj raa jow ych  wszystkich ła 
maczy lodów, płonących obecnie 
-a północy („Sadko",  „Jermak",  
„K ras in "  i inne) będzie dostar
czanie Lewoniew skiemu dokład
nych wiadomości meteorologicz
nych i stałe komunikowanie się 
z nim drogą rad jową. Podobną  
pomoc nieść będą również w  mia  
rę .możności i stacje meteorolo
giczne Stanów Zjednoczonych na 
Alasce i w  Kanadzie.

rzeczyw istością.

Dokonaliśmy prac przygoto
wawczych dla podobnych lotow__
mówi prof. Schmidt —  w postaci 
sieci punktów meteorologicznych
i staeyj radjowych. W ystarcz j po 
wiedzieć, że za kol"m polarnem  
pracuje przeszło 60 naszych sta- 
cyj meteorologicznych i że 40 z 
nich rozporządza doskonałemi a- 
parutami ra d jo *  cmi.

Opiera jąc  się na całej naszci 
pracy w  arktyce i na rozwoju  
przemysłu lotniczego oraz aero
dynamiki w  naszym kraju, może* 
my przystąpić do przelotu przez 
biegun na zupełnie nowej pod
s taw " ' .  N ie  chodzi w  tym wypad  
ku jedj me o prz t o t  bieguna, j a 
ko pewnego określonego punktu. 
Lot Lewoniewskiego udowodni 
nwżność przelotów transarktycz
nych, .iako najszybszego połącze
nia miedzy odlcgłemi krajami.

.Tako p raw dziw y  lotnik —  ba 
dacz, Lewoniewski i jego towa- 
rzuszc lotu przeprowadzą w  cza
sie lotu szereg badań, które zna-

Zainteresowanie całego świata  
w  chwili obecnej jest zjawiskiem  
zupełnie zrozumiałem. Biegun po
siada bowiem dlaa nas jeszcze in
ne znaczenie prócz samego faktu  
lotów transarktycznych. Dopiero  
w  ostatnich czasach, ściśle rzecz 
biorąc, w  ostatnich latach, prze 
pow iaaanie pogody na dłuższy o- 
kres czasu uskuteczniane jest na 
podstawach naukowych. Stw ier
dzono, jak  olbrzymie znaczenie

2 dni*

lak b e d zie  u m u ndurow ana
policja kooleca

iem wczorajszym weszło 1 
życie ogłoszone we wczorajszym  
"  rien»iKU Ustaw , rozporządzeni

M g n ie n ie  3 proc. prem.

poż. Budowlanej
Wczoraj odbyło sit ciągnienie 3 

Pi-oc premjowej pożyczKi budów la- 
neJ- Wygrały -lumerj .

*ł. 250.000 —  Nr. S28385.

Z ł. 50.00P —  Nr. 793942.

I< Zi. 10.000 — N i  N r  :
4 '090  G89731 20S41 1576U2

Akt oskarżenia

Prze ciw  prof. Meissnerowi
za Śm ierte lną operację ś. p. W . Drabika

G69&48
193714

815742 917177 4559000 53o370.

Ro Zł. 1.000 —  N r Nr.: 560070
533172 665614 125 142501 9-.34u,
61620 994373 195438 53294j 696t94 
iu lą g ó  632162 503S4 76780 27834o
8 c0659 260775 226542 8583<>5 19nuli 
744*7 21106 72051t‘ 975098 982499
424334 122471 1808s2 46294 76(1] 59 
775960 *662 660155 873789 601827 

73249 775389 171320 757207 22144
84478°  257985 524934 667080 162518 
667221 283676 555uG9 999431 766340 
71051' 156423 14492 302951 666192
180824 733470 14t5980 204343 936647

Ministerstwa spr. Wewn. o umun- 
iiu.owaniu i uzbrojeniu itictrów  
i szersgowyi h policji państwo
W cj-aOóict.

W  myśl tego rozporządzenia, za 
sadniczy materjał i kolor umun 
durowam a oznaki i guziki są ta
kie same jak u oficerów’ I szerego
wych policji państwowej. N a  u 
mundurowanie składaią się: kurt 
ka kroju frencza, z wykładanym  
kołnierzem, spódniczka długość, 
od poziomu do dolnego brzegu  
2° —  30 cm., czapka z daszkiem 
bez okucia, oblamowaną skóra, 
czarne trzewiki szturowane z w y 
soką do połowy łydki cholewką 
na nizkim słupkowym obcasie.

Odznaki stopni służbowych o 
f icerów policji —  kobiet takie sa 
me jak u oficerów policji pań 
stwowej, z wyjątkiem odznak na 
kurtce.

Oficerowie i szeregowi - kobie
ty noszą przy kurtkach miękki?

W  diuu wczorajszym proaura-  
tura przesłała do wydziału V II I  
karnego >ądu Okręgowego w  W ar 
ssawie akt oskarżenia przeciwko 
znanemu profesorowi - stomato
logowi A lf redow i Meissnerowi, o- 
skarżonemu o spowodowanie  
śm icrci znakomitego dekoratora  
teatrów miejskich ś. p. prof W in 
centego Drabika,

Jak wiadomo, , prof Drabik  
cierpiał na nowotwór w  szczęce. 
Zwrócił się on po poradę do naj
wybitniejszej siły stomatologicz
nej prof. Meissnera, dyrektora 
Instytutu Stomatologicznego *  
W arszaw ie . Profesor zaordynował 
zabieg operacyjny, polegający na 
wycięciu nowotworu S. p Drabik  
zgodził się na operację W  czasie 
jej trwania pref. Drab.k życie za

kończył.
Po przeszło rocznem śledztwie, 

które m.ało na celu ustaleń,e przy
czyny śmierci ppejenta, prokura
tor pociągnął do odpowiedzialności 
karnej operatora, prof. Meissne
ra. W  toku dochodzenia zasięgano  
zdania co do przyczyny śmierci 
najwybitniejszych lekarzy - spe
cjalistów ze wszystkich un iwersy 
tetów w  Polsce. Olbrzymi akt o- 
skarżenia zawarty jest na 30 stro
nach pisma maszynowego Akta  
sprawy obejmują dwa grube to
my.

Rozprawa oudzi ogromne zain 
teresowanie wśród sfer lekar
skich zew zględu na osobę oskar
żonego, który znany jest jako w y 
bitny specjalista w swoim zawo
dzie.

m ają  masy zimnego powietrza  
arktycznego na kształtowaniu się 
nogody %v całej Europie i północ
nej Azji.  Podstawowe p raw a  te
go zjawnska są już  zbadane. So 
w ieckie stacje polarne nietylko 
ułatw ia ją  drogę okrętom, lecz 
również stuiem badaniem warun  
ków atmosferycznych dostarcza
ją  cennego materja łu  ala przepo 
wiedni o pogudzie w  Związku So
wietów. Przepowiednie te byłyby  
daleko dokładniejsze, gdyby poz
nano lepiej warunki aimosferycz- 
ne w  środkowej części Azji.

Powodzenie prac lotnictwa so
wieckiego stworzyło już  realne  
podstawy’ możności wybudowania  
staeyj meteorologicznych na lo
dzie. Już niedługo będziemy cze
kać na cnwilę, kiedy samolot przy
wiezie uczonego, zaopatrzorego w  
prowiant, namioty i t. d„ na zgo- 
i-y \ł- tym celu przeznaczone miej
sce wśród  wiecznego lodu i zosta
wi go tam na dłuższy czas, aoy 
mógł spokojnie pracować, chociaż 
by rok cały. N ie  będzie również 
niemożliwością wybudowanie  na 
samym biegunie północnym obscr- 
watorjum, które nie zadow-oli się 
chwiiowemi badaniami, lecz bę
dzie pracować systematycznie, 
dniem i nocą, aby mogło stale do
starczać drogą rad jow ą  wiadomos  
ci o pogodzie, przesunięciach  
warstw powietrznych, aby mogło 
stale mierzyć głębokość oceanu, 
badać jego życie wewnętrzne, od
krywać prawa, rządzące przesu-  
nięciam. lodu i m.erzyć pola m ag 
netyczne. Dopiero wówczas pfo-  
blem bieguna północnego będzie  
w pełni rozwiązany.

Rząd narodowy w  Polsce stanie 
kiedyś przed pytaniem, jak się U; 
stosunkować do zasad óemokro-, 
cji i oświeconego absolutyzmu 
Biorąc od tego drogiego ciągłość 
inji politycznej w  rządach, będzie 

musiał jednak, choćby w  skrom
nym zakresie, uszanować hasła  
demokracji: wolnoś" jednostki \ 
rodziny i nadewszystko godność 
ludzką:

„R ząd  w  nowoczesnem naród, pań
stwie —  to nic przyw ilej elity, choćby 
nic wiem jak  dobranej, ale to rząd do
brem wspólnem, adm inistracja pow ier
nicza w  imieniu ogółu „szarych ludzi 
wypełniająca codziennie życie narodu 
sw„ mrówczą pracą. Odpowiedzialność 
rządu wobec h istorji i p.zyszłych poko
leń —  to frazes pięany, lecz j ozba\< 10- 
ny realnej treści. Rząd naro ow y po
nosić bow.em musi odpowiedzialność 
także wobec ży jącego pokolenia, ropu- 
wicdzialność realną, a więc polityczna * 
karną.“

P R E C Z  Z Ł A P A M I

Zdaje się, że w  jesieni, po wy
borach, przyjdzie pora na rowe  
szukanie oszczędności w  nasznr  
budżecie państwowym N apom 
knął już o tem niedawno b. min. 
Matuszewski w  „Gazecie Po l 
skiej", gdy z okazji planu defla-  
cvjnego p. L a  v ala pisał, że

...wypada i nam samym zrobić 
rachunek sun.ienia, czy ostatecznie 
szybko i dostatecznie konsekwentnie 
idziemy po naszej urodzę".

Obecnie zaś p. •Stpiczyńaki w  
„Kurjerze Porannymi bardzo o- 
stro polemizuje ze stanowi: uiem 
„Warszawskiego Dziennika N aro  
dowegc", który uważa za koniecz
ne obniżenie wydatków personal
nych państwa i samorządu

„W a icząc  z tem —  pisze —  co jest
biurokracją, a więc z prserostea i 
zwyrodnieniem /unkcyj aparatu pań
stwowego, nie wolno zapoznawać je
go istotnej roli życiu pubiicznem. 
roli poastawowej, Bc oigaidzacyjncj. 
Rozbijmy te j  aparat, a diabli wezmą 
nas, przy najpomyślniejszej kor- 
junkt-urze dla producentów... Nad
szedł czas, by wszystkim amatorom 
spychania słrg państwa w  nędzę o- 
s 'teczną i jej skutki psychologicz
ne, powiedzieć wyraźnie: precz ł !a-\ 
paiui od aparatu państwowego..."

No, ale wiadomo, że Str. N a ro 
dowe nie wejdzie do nowego Se j
mu. Adres  więc artykułu nie ieat 
dość wyraźny.

L U D O W C Y

„Z.Mony Sztandar"  oświadcza  
że zaznajamianie wsi z treścią  
uchwały bo jkotowej kongresu  
str. ludowego, to dopiero jeden z 
obowiązków, ciążących w  tej 
chwil, na członkach stronnictwa;

„Z tą chwilą, gdy w  najbliższym 
Sejmii niezależnego chłocskiego 
P zedstawicielstwa me będzL, ruch 
ludowy powinien się stać tak potęż
ny, aby się : nur. musiano liczyć, 
aby głos chłopski rozlegający, się 
poza ścianam. Sejmu, zmuszak czyn
niki kierujące polityką do brania go 
pod uwagę.. tYziccie na sw’e barki 
całkowitej odpowiedzialności za losy 
sprawj ludowej w  Polsce i losy ru
chu ludow-ego oto drugi wielki obo
wiązek. większym p i z kiedykolwiek 
brzemieniem, spadający na rzesza 
chłopskie".

A n ę a ź c m ^ s  a & ts ró m
na nr wy seion

W  teatrach T  K. K. T  trwa  
angażowanie aktorów- na nowy se
zon. W obec zaproponowanych ak
torom znacznych obniżek gaz, ta r 
gi są zawzięte. L ista nowozaanga-  
żowanego zespołu ustalona będ z ie 'n ym  
w ciągu tego tygodnia.

Stefan Jaracz nie zaangażował  
się do teatrów T. K. K. T. i obej
mie od nowego sezonu teatr „A te 
neum", gdzie przechodzi z całym 
zespołem. Związek Kole jowców  
oddał mu salę na specjalnych w a 
runkach. Przed rozpoczęciem se
zonu nakręci Jaracz film, w  któ
rym partnerką jego będzie An -

Wszystkim, którzy, biorąc osobiscic udział w  eksportacji i pogrzebie, nadsyłając li
sty i depesze i osomście składając kondolencje, okazał’ nam tyle współczucia i tak ser
decznie uczcili

drzejew ska.
M ar ja  Malicka również nieza- 

angażowała  się do teatrów T. K. 
K. T. W  nadchodzącym sezonie 
grać będzie ( w »  w rześn iu )  w  aol-  

..eatrze przy ul. Karowej- 
dw uosobową sztukę N iew ia ro w i -  
cza „I co z takim zrobić" w ra z  
z Sawanem, poczem oboje w y ja -  
dą na tournee prowincjonalne.

Kazimierz J unosza-Stępowski  
narazie me ukończył pertraktaccj  
Z a  1 K. T. i we wrześniu  w y 
jedzie do Krakowa, gdzie gościn
nie wystąpi w  c a h m  
sztuk.

szeregu

Antoni Fertner grać  ma w ope- 
retce przy ul. Karowe j.

t p.

koszule białe lub niebiesko - sza- 
943616 325417 S81154 349128 539141 re i takież kołnierzyki wyklada-
aśam-T c2??88 86E,565 979615 239° 7i. ne oraz granatowy krawat.
Oa-Gc ^728 643484 377’ 2 l 811987
«  9io ‘ - ”3625 123469 33098? Uzbrojenie stanowi pisto.et w 
87211 kirL? -8 838° 6(j 156565 455294 skó,nsanj"Dl futerale bronzowjm.

7%  t i 4** 7W H 2 > '^ zo m m  po lewej stronie, na
5 4,9665 906957 54S473. ( przodzie.

Z Y G M U N T A  A R C T A
a w  szczególności Ks, Pastorowi Potockiemu, Doc. Dr. V .  Filińskiemu, Prezesowi G. 
W o ! f #ow i. Prezesowi St. K-zywoszewskiemu, Inż. W ł  Sawickiemu, PP .  K. Wołczyńskie-  
mu i Z. Slomińskiemu, Dyr. Fr. C-łowinskiemu i całej prasie, pracownikom księgarni, 
biur i drukarni, organizacjom gospodarczym i społecznym, zaprzyjaźnionym firmom  
księgarskim i wydawniczymi kolegom przyjaciołom, życzliwym i znajomym

składamy serdeczne podziękowanie

Z O N A .  S Y N O W I E  I R O D Z IN A

Dotkliwa kara
i na dręczycieli zwierząt
| B E R L IN ,  1.8. P A T .  Z Kolonji  
donoszą, że mieszkańcy, oburzeni 

11n<1 nośnicę, który w  nieludzki 
sposób m altretował swego  konia 

j zmusili woźnicę do ciągnięcia  
sw ego  wywozu po ulicy przez 

miasto. _ N a  szyi zawieszono  

mu a *p i s :  „.Jestem dręczvcieiem  
zwierząt".

Podróżuj
s a m o l o t e m



Str. 4 ABC - NOWTNT CODZTEłVNX Nr. 21g

Ulica p r z e z  ogród SasKi
będzie przeprowadzona

Rada miejska uchwaliła  osta
tecznie przebicie ul Marszalków  
skiej przez Ogród Saski do p la 
cu Żelaznej Bramy

U l.  Marsza łkowska stanowi je 
dną z najważniejszych arterji 
śródmieścia o kierunku z połu
dnia na północ, lecz doprowadzo  
na jest w  stanie obecnym tylko 
do ogrodu Saskiego. Począwszy  
od ul. Królewskiej ruch kołowy  
omija ogród powodując uciążli
wości komunikacyjne w  węźle  
przy zb ;egu ul Królewskiej i Gra  
nicznej. Przedłużenie ul. M ar
szałkowskiej łagodnrm  lukiem 
dr pj Żelaznej B ram y w  ten spo 
sób. aby jaknajmniej uszczuplić  
park. oszczędzić drzewostan i bu 
riynki istniejące w  ogrodzie, roz
wiąże najpilniejsze zagadnienie  
komunikacyjne śródmieścia.

W ed łu g  załączonego kosztory
su wykonanie przedłużenia ul. 
Marszałkowskiej przez ogrotl Sas

widziany w  budżet,e 19:30/36.
Związanie ul. Maisz,  z pl. Żel. 

Bramy stanowi pierwszy stap u- 
sprawnienia komunikacji; w  dru  
gim etapie przewiduje się prze
dłużenie ul. Marszałkowskiej do 
placu Bankowego

Rozprawa przeciw 16 radnym
zostanie odroczona?

L o D Ż  1.8. Jutro ma się odbyć 
proces przeciwko 16-tu członkom 
b. radę miejskiej w  Lodzi, oskar
żonym o udział w zajściach na 
posiedzeniu dnia 28 maja b r 

Ponieważ kilku oskarżonym i 
I kilku świadkom nie doręczono

wezwań a główny świadek oskar
żenia, radny NuUdawicz, przeby
wa poza Łodzią na kuracji, p ro 
ces prawdopodobnie zostanie od 
roczony.

N a  rozprawę powołano 36 
świadków.

U b t i i ,  r y t u a l n y

w  o p . n i L  m i ę d z y n a r o d o w e j

W  dniach od 7 do 11 sierpnia  
r. b. odbędzie się w Brusseli m'ę  
dzynarodowy kongres tow. opieki 
nad zwierzętami i walki z w iw i 
sekcją. IV kongres.e tym wezmą  
czynny udział delegaci T -w a  o- 
pieki nad zwierzętami w W a rs z a 
wie dr. Knappe, oraz jego mai-

Koszta zakładania ulic
spadną na właścicieli sąsiednich terenów 

400 miljonow złotych potrzeba na nowe ultee

ki do pl. Żelaznej B ram y wyn.e-  
sie około 160.000 zł j  jest przc-

S IE R P IE N S Ł O Ń C E
wscho/ł | zaCbO/l

3- 59 | 19-25

9 K S Ifc Ź  V Cz, wschód zachód
m m

7-21 23— 3

P IĄ T E K
Dl. dnia’ Ubyło

15-26 1-19

Dziś N .  M P. An.  

Jutro św Szczepana.

N a o g o ł  p o g o d n ie
tYczoraj w  godzinach porannych 

było w Polsce zachmurzenie przeważ 
nie duże z drobnemi deszczami na 
południu i gdzieniegdzie na w scho
dzie kraju. Temperatura o godz. 7-ej 
rano wynosiła od 12 do 17 stopni na 
rCiłinach oraz 5 do 12 stopni na tere 
nach górskich,

Opady w- ciągu doby ubiegłej noto
wano w znacznej części Polski, lecz 
były one naogót nieznaczne-, tyiko 
miejscami w Wileńskiem ilość spa
dłej wody osiągnęła około 10 mm. 
(Orany O mm., Lida 30 mm.).

Prze’ i dywany przebieg pogody do 
■jołudnia dzisiejszego: W  całym kra
ju po miejscami mglistym lub chmur 
nym ranku w- ciągu dnia naogół dość 
pogodnie. jednak z możliwością 
gdzieniegdzie przelotnych deszczów. 
Cieplej. Słabe wiatry miejscowe.

W  tecwiacfi i k^iach
Repertuar na dzień dzisiejszy  

przedstawia się następująco:
Teatr WicŁ-i: „Hr Luzemhitrg”

Lehara.
Teatr Narodowy „S ta re  Wino”. 

Teatr Pniaki „Ludzie w  bieli". Teatr 
Letni ,,Ty to jo”. Teatr Kameralny 
„.Mysz kościelna".

A teraz, w  co warto pójść do ki- 
aa? Sw«ałowtd ( Marszałkowska 
111) — „Świat urojony”  Sty
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika” Atlantic (Chmielna 33) —  
„Człowiek o 100 maskach". Apollo 
(Marszałkowska 106) ,,B„ngau” . Ca
pimi ( Ma-szalkow -ka 125)—  Zbrod 
nia w Trinidad”. Furopa (Nowy  
Świat 63) —  „Kwiaciarka z Prateru”. 
Kialto (Jasna 3) —  „Niebezpieczna 
piękność". Filharmonja (Jasna 5) —  
„pprzedany głos."

Casino (Nowy świat 40) „Niedo- 
Kon-zona symtonia-

W śród  właścicieli domów, zwła 
szcza na pcryfer jacn miasta i w 
nowobudujących się dzielnicach 
żywe zaniepokojenie wywołały  w  
ostatnich dniach pogłoski o mu- 
jącem nastąpić w niedalekiej 
przyszłości przekładaniu kosztów  
pierwszego urządzenia ulic, p la 
ców i in.wch arteryj komunika- 
cyinych na właścicieli terenów  
lub działek. kolo których będzie 
przechodzić nowa ulica. Pos iada 
cze skrcmnych domków na pery- 
fer jach dających szczupłe docho
dy, uw lżają  tego rodzaju zarza  
dz.utie za zh^t uciążliwe. Jeszcze 
jeden haracz podatkowy...

Spra wę tę rozpatry wa ła  tym
czasowa rada miejska na posie
dzeniu w dniu 31 lipra, omawia  
jąc obszernie motywy rezolucji 
podstawy gospodarcze i prawne,  
które Sikor,iły zarząd miejski do 
postawienia wniosku o wydanie  
przepisów miejscowych w tej 
sprawie

W  P O S Z  l K IW  A N  IU  Ź R Ó D E Ł  
F I N A N S O W Y C H

'Rozbudowa W arszaw y  rozfi i jo 
się w tempie intensywnem —  po
wstawanie całego szeregu no
wych gmachów w ywołu je  koniecz 
ność zakładania ulic brukowa  
■pych) skanalizowanych z rac jo 
nalnym oświetleniem i t. p. Kosz
ta inwestycyjne na te cele są jed 
nak bardzo duże: na budowę ulic 
potrzebuje W arsza w a  około 120 
miljonow zł., na przeprowadzenie  
kanaliazcji i wodociągów na tych 
ulicach 280 miijonów zł. —  ra 
zem okolu 400 niiljonów zł ; zna
lezienie źródeł, które pozwoliłyby  
na szybsze pokrywanie tych po- 
trzęb, zarząd miejski uważa za 
palącą konieczność,

N O  W E U L IC E  I R E N T A  

G R U N T O W A

Wychodząc z założenia, że w ła 
ściciele terenów, które przy legają  
do nowopowstających ulic, osią
ga ją  z tytułu renty gruntowej ko
rzyści materjalne, —  uznano za 
konieczne przerzucić część kosz
tów urzączeń ulicy na adjacentów  
w stopniu proporcjonalnym do u- 
zyskanych przez nich korzyści.

Zarząd miejski motywuje, ze 
podatek z tego tytułu pobierano w  
innych miastach Europy  jeszcze 
przed w o jn ą ;  ustawodawstwo bu
dowlane nolskic 1928 roku prze
widuje również tę zasadę, jednak

podstawy prawne umożliwiające  
praktycznie pobieranie podatków  
od adjacentów są sformułowane  
niewyraźnie. Np. nic jest dokład
nie sprecyzowane co należy u w a 
żać za „pierwsze", urządzenie u- 
licy. Tc niejasności w  p raw odaw 
stwie budowlanem sprawiłw, żc 
kwestją podatku utknęła na mart  
wym punkcie. Wobec w zrasta ją 
cych szybko potrzeb nowej W a r 
szawy’, o”az toczących sie obecnie 
prac " - d  zmianą ustawodawstwa  
budowlanego staje się aktualncm  
znowelizowanie artykułów p raw 
nych tyczących podatku od ad ja 
centów.

J E S Z C Z E  J E D E N  P O D A T E K
O D  W Z R O S T U  W A R T O SC I

W  dyskusji nad rezolucją Rady  
Miejskiej b. wicemin. Jaroszyński 
postawił dodatkowy wniosek o u- 
stanowicnie podatku cd przyro
stu wartości wszelkich nierucho
mości stolicy, które ten przyrost  
wykazują. Renta gruntowa, t. j. 
przyrost wartości nieruchomo
ści, występuje nietylko przy  
zakładaniu nowych pierwszych  
ulic, ale powstaje również  
w dzielnicach starszych, dobrze  
zagospodarowanych, które z przy
czyn ogólno - gospodarczych, pań  
stwowycb. bądź jakich’.;o’wiek in-

N o w e  n a z w y  u l i c

K a w a m o w a n ie  ul. Ż ó r a w ie j  i S r r . i a ł e j

N iebawem  nastąpi przemiano
wanie nazw niektórych ulic w  
W arszaw ie .  Część ulicy Żórawie j  
pomiędzy Marsza łkowską a Po 
znańską zostanie nazwana, ulicą 
Tadeusza Żulińskiego. Pen len od 
cinek ulicy Śmiałej uzyska na
zwę ulicy b. legjonisty \dama  
Skwarczyńskiego, ulica Nam iest
nikowska na Pradze bodzie na
zwana ulicą pik. Sierakowskiego  
wreszcie ulica F lo r jańska  na F ra  
azc zmieni nazwę na ulicę gen. 
Jasińskiego 7, uwagi na uroczy
stości związane z uczczeniem pa
mięci M ar j i  Skłodow skiej - Curie  
zostanie nazwana jej imieniem  
ulica, b iegnąca wzdłuż Instytutu  
Radowmgo w  przedłużeniu ul. Ko 
rzeniowskiego i Hofm anowej do 
pola mokotowskiego

Zarząd miejski zamierza w pro 
wadzić jako nowość tablice hi

storyczne, mówiące o tem ce 
zdziałał człowiek, którego imie
niem została nazwana ulica Nad  
opracowaniem i znormalizowa
niem tekstów pracuje obecnie je 
den z profesorów’ uniwersytetu.
Przew idu je  sie umocowanie p ier
wszej takiej tablicy przy ul. 2 u- 
lińskicgo ,

Dzielenie jednej ulicy na kilka 
odcinków o różnej nazwie, budzi 
zastrzeżenia, utrudnia bowiem or 
jer.tację w7 stolicy. Zarząd m ie j
ski tłumaczy jednak, że niektóre 
nazwy historyczne nic mogą hyc 
zmieniane, jak np. nazwa ulicy 
Żórawiej,  z drugiej strony jednak  
uważa za konieczne uczczenie za
s ług wybitnych jednostek obyw’a 
telskich, których imię związane  
jest z daną ulicą, a więc np imi©
Tadeusza Żulińskiego z ul. Żó- na właścicieli przyległych  

rewią.

W  p rzem yśle piekarskim
wymowiono umowę zbiorową

l l c i e k l  d o  P a l e s t y n y

z a r w a w s z y  w ie r z y c ie l i  na 300 tys. zt.
Ł o D Ż ,  1.8. W ie lką  sensach  

wywołało zniknięcie z Lodzi w ła  
ściciela fabrycznego składu ma 
nufąktury przy ul. Piotrkow skiej, 
Mendla F e r lmuttcra. Skład Perl- 
muttera stanął przed niejakim  
czasem nad przepaścią bank-u^-  
twa, Perlmutter jeunak zrobił z

w ierzycielami dobrowolny układ . 
przez dłuższy czas spełniając  
punktualnie swe zobowiąazma,  
uśpił czujność dostawców. Gdy za 
dłużenie jego składu urosło do 30 )  
tys. zl., wówczas re r lm utter  
znikł bez w icśc ’. Przerażeni w ie 
rzyciele twierdzą, żc wyjechał 0:1 
do Palestyny.

‘U  W y p a d k i  i k r a d z i e ż e

Dnia 31 lipca zarząd Cochi: 
Piekarzy m. st, W a rsza w y  zaw a- 
domił inspektora pracy I okręgu i 
związki zawodowe, że z dniem 1 
b. m. Wymawia dotychczas obo
w iązu jącą  umowę zbiorową z 
dnia 4 kwietnia 1931 r. W  myśl tej 
umowy, obow iązuje miesięczny 
termin wymówienia, wobec teg i 
dotychczasowe warunki płacy i 
pracy przestaną obowiązywać od 
I go września.

N a  powzięcie tej decyzji rftiała 
wpłynąć coraz bardziej pogarsza
jąca się konjunktura w prze
myśle piekarskim, spowodowana  
obniżeniem się cen pieczywa, kon
kurencją piekarni miejskiej, któ
rej stawki, przewidziane w  umo
wie zbiorowej, nie obowiązują  
(stawki te są o 30 proc. wyższe, 
niż w piekarni miejskiej)  konku
rencją handlu ulicznego oraz pro

dukcji chałupniczej
Dotychczas wykwalif ikowan i  

czeladnicy piekarscy zarab ia ją  po 
13 zł., nieodpowiedzialni po 12 
zł. i pomoc wewnętrzna do 7 sł. 
dziennie, nie licząc innych św iad 
czeń, między in bezpłatnie spoży
wanego chleba.

Celem wymówienia umowy nic 
jest, jakby można było przypusz
czać, obniżenie dotychczasowych  
poborów pracowniczych, lecz uzy
skanie od w ładz równomiernego  
traktowania wszystkich zakła  
dów produkcji, czynnych w tc; 
gałęzi przemysłu i rzemiosła oraz 
przystąpienie przez władze do 
zbadania całokształtu zagadn e- 
nia produkcji pieczywa, a prz 
dewszystkiem zainteresowania sio 
sprawa dzikiej, niezdrowej konku
rencji ze stropy handlu ulicznego 
i chałupniczego.

nych. - " k u ją  na znaczeniu, a tem 
samem wzrasta ją  w  wartość1 

Za klasyczny przykład służ; 
Gdynia, gdzie wartość-terenów  w 
miarę rozbudowy portu wzrasta 
ła. jak na drożdżach. Podobnie, 
dzieje się i z W arszawą, posiada
jącą pełne szanse rozwoju z przy 
czyn ogólno - państwowych. Po 
datek od przyrostu wartości, wraz  
z podatkiem pobieranym od ad- 
jacenlów, winien, zdaniem w ice 
ministra Jaroszyńskiego, znaleźć 
należyte uzasadnienie prawne w 
znowelizowanem ustawodawstwie  
budowlanem.

C Z Y Ż B Y  E N T U Z J A Z M  
Z A I N T E R E S O W A N Y C H  D L A  

P O D A T K U ?

Zarzut, żc podatek od a d ja 
centów uderzy przedewszystkiem  
w ludność niezamożną, Dosiada
jące małe, prymitywne domki na 
przedmieściach, odpiera zarząd  
miejski energicznie, twierdzą! żc
1) podatek ten i tak nieprędko bę
dzie wprowadzony w życic, wcbcc  
tego, że nowe domy są zwolnione 
od wszelkich podatków na lat 13.
2 ) żc w łaśnie drobnym właścicie
lom zależy przedewszystkiem na 
udogodnieniach, jakie daje no- 
w ©przeprowadzona ulica często 
nawet zgłaszają oni dobrowolnie  
chęć pokrycia części wvdatków  
inwestycyjnych, byle tylko ulica 
została wybudowana i u*yskaia  
przewody kanalizacyjno - wodo
ciągowe, oraz gazowe.

Tak  czy owak rezolucja Rady  
Miejskiej o „ruszenie z m artwe
go punktu sprawy przekładania  
kosztów budowania  nowych ulic

tere
nów, jest doniosłem posunięciem  
w dziedzinie podatkowej, ważnem  
nietylko dla W arszaw y , ale i d 'a  
wszystkich miast Polski. Czy za.n 

i teresow ani adjacenci bedą z tego 
zadowoleni —  jest więcej niż w ąt
pliwe...

m i a s t a

Zajścię między szwagistmi. Na ro
gu ul. Spokojnej i Okopowej Józef 
llcnrych (Spokojna 11), palaiąc nie
nawiścią ao szwagra swege Bronisla 
wa Sancckiego, (Chłodna 53) zadni 
mu kluczem francuskim kilka ran tłu
czonych głowy, a nadto ugryzł w pra 
wc ucho. Zajście zlikwidował poli
cjant, rozdzielając walczących szwa
grów. Zajście wynikło na tle pora
chunków usobistych.

Awantura w restauracji. Przy ul. 
Próżnej 7, w restaurcji Icka Blumcn- 
felda wynikło zajście między siedmiu 
pijanymi gośćrftj. Ksawery W yszo- 
mirski, (Ogrodowa 62) uderzył krze
słem jednego z uczestn ków I hacji, 
Jana Osaka, (Ogrodowa 49) zndając 
mu dwie rany tłuczone głowy i nosa. 
W  czasie awantury wyw rÓLono sto
lik. wskutek czego rozbite zostały 
talerze, szklanki, butelki i t. p. Bój
kę zlikwidował policjant, przeprowa
dzając awanturników do VIII konrs. 
Bójka wynikła na tle zadawnionych 
porachunków osobistych.

Rozprawa nożowa. W  Ulrichów . 
(pod Warszawa) w czasie bójki, zo
stał zramony nożem w  klatkę piersio

wą \lcksnnder B ner. (Górczewska 
57). Rannego opatrzył lekarz i prze
wiózł do szpitala Dz. Jezus. Sprawca 
zbrodniczego napadu ’ b cgl.

Dziecko pod samochodem. Na szo
sie wilanowskiej, 7-1. Janina Czub- 
kówna (Powsmek) przebiegając 
przez jezdnię, dostała s.ę pod samo
chód prywatny, prowadzony przez 
dr. Stanisława T. Ruzicwicza, który 
autem przyjechał z Bcrbna do War
szawy. Dziewczynka upadla na zde
rzak, doznając złamania prawej no
gi. Kuziewicz auto zatrzyma1, zabrał 
dziewczynkę do samochodu i prze
widzi do szpitala im. Karola i .Marji.

Wybuch i poparzenie Franciszek 
Banaszek, (Elbląska 41) rozwożący 
benzynę na wózku rowerowym, pr/e- 
jciflżsł nł. świętokrzyską obok do
mu Nr. 42. W tejże chwili jeden z do
rożkarzy, zapalając papierosa, rzucił 
zapałkę w kierunku jadącego. Na
stąpił wybuch i zapalenie s ę benzy
ny, którą przesiąknięty bv> wózek. 
Przechodnie pośpieszali z pomocą 
wzywając lekarza, który stwierdzi 
poparzenie rąk. i pośladka. Po udzie
leniu pomocy, Banasiaka przewiezio
no do szpitala Dz. Jezus.

ZA M FZAREJESTRO M  A N IE  
SAMOCHODU.

Starostwo grodzkie ś.ódmiejsko- 
warszawskie ska-.ało Adama Po- 
chwalskiego, zam. przy Al Jerozo
limskiej 2.1, na 100 r.ł. grzywny z za
miana na 7 dni aresztu zs  niczarejr- 
rtrowanie w terminie samochodu.

N O W Y  C E N N IK  TO W AR Ó W  
MĄC7NO . K O LO NJALNYCH

N »  pofiedłeniu komisji cennikowej 
spor.ywczo-kolonjalnej uchwalono no
wy cennik towarów maczno-kolon 
jalnych, który ohn.za cenę maki 
pszennej luksusowej z 43 do 42 gr., 
60 proc. z 40 dr 38 gr., 65 proc. z 
.35 do 32 gr., maki żytniej ? 30 do 
2S gr., makaronu zwykłego luzem . 
90 do 85 gr., luksusowego z 1 zł. 20 
gr. do 1 zł. 15 gr. i typu włoskiego z 
1 zl. 50 gr. do 1 zł. 40 gr., podwyż
szono ceny: kawy palonej „Rio Pri
ma" z 6 zł. 30 gt. do 6 zł. 50 gr. i 
palonej „Secunda” z 3 zl. 80 gr. dc 
u zł., kaszy perłowej funtuwki z 4( 
do 48 gr., jaglanej I gat. z 55 do 60 
gr. i 11 gat. z 45 do 50 gr., wszyst
ko za kg. w sprzedaży detalicznej.

Llt 7H \  T AK .ÓW F.K /.MMEJ- 
SZYŁA  SIĘ O 20 PROC’.

Liczba dorożek samochodow-j c’n w 
Warszawie wzrastała peczawszy ’>d 
1024 r , kiedy wynosiła 7S2. W' 1929 
r. liczba taksówek osiagneła maksi- 
rnalnp cyfrę 2,447 W  1930 r. taksó
wek byle już tylko 2,388, w  1931 r

2,310, w 1932 r. 2,190, w 1933 r. 
2,016. w 1934 r. 1.S43, na J. czerwca 
1.935 r. 1,845, a zatem w ciągu 6 lat 
liczba taksówek w  Warszawie zmniej 
szyła się o 20 proc. rowoderr teg i 
stanu rzeczy, ourócz przyczyn ogól
nogospodarczych, są koszty eksplo
atacji wozów, głównie opłaty z tytu
łu Funduszu Drogowego, który opła
cany jest nietylko od wagi samocho
du, ale rówT.ież od benzyny. Tym
czasem nowe rozporządzenie przewi
duj/ nlgi w Funduszu drogowym tyl
ko dla autobusów i samochodów cię
żarowych, nie dotyczy zaś wcale 
taksówek i samochodów osouowych.

T M ORZENIE  D Ł U G U  
DOMU AKADU MJ.CZ JtK 

Fundacja „Domu Akademiczek", 
która uzyskała w  swoim czasie po
życzkę od miasta w wysokości 60 
tys. zł. na wykończenie domu przy 
ul. Gomoślrskiej 14. a spłaciła do
tychczas tylko 13.500 zł długu, wo
bec trudności finansowych otrzyma
ła umorzenie pozostałości pożyczki, 
t. j. 16.500 zł.

inziflt lekarski!
Dr. med. K .  K R  A I E  W S K I  

W E N E R Y C Z N E  SKÓRY**
p r t v j m u - ' «  w  ł t r o j e ,  p i T w a t o .  L e c z o i c w  C h m i e l *  

bi 56, eJ 8 r. t 9 *  Ni*dz. do 1. T«1 6̂7-52

Sprostowanie
V X -rzc  215 poczytnego pisma W . 

Panów  z dnia 29 lipca r. b. na str. 
3-cicj pom ieszczono notatkę, p. t. „ P r o 
ces o zw rot nadmiernej zapiaty „tan c 
domy na W ystaw ie  B U K  już po k:i 
ku miesiącach wym aga ją  naprawy. W o 
bec tego, żc wspomniana notatka za
w iera nieścisłe in form acje, mogące 
wprowadzić w  błąd opin ję publiczną, 
upraszamy o zamieszczenie w najb liż
szym numerze poczytnego pisma W  Pa
nów następującego sprostowania:

1) W ystaw a Budowlano - Mieszka 
oiow a Banku Gospodarstwa K ra jow ego  
w W arszaw ie  na K o le  otwarta została 
dnia 29 m aja 1035 roku. a nic w  roku 
1032. Żadnej innej wystawy budowla
nej na K o le  w  roku 1932 ani Bank 
Gospodarstwa K ra jo w ego  ani k tokol
w iek inny nic urządzał i obecna w y 
stawa, otwarta 29 m aja r. b. jest wc 
gólc pierwszą wystawą budowlano - 
m ieszkaniową w  dzielnicy Kolo.

2 ) I’. W  iclbikow ska mc kupiła żad
nego z domóv , objętych W ystaw ą Bu
dowlano - M ieszkaniową Lanku G o
spodarstwa K ra jo w ego  w  W arszaw ie 
na Kole, a temsamem mc m ogła go  za
m ieszkiwać przez kilka miesięcy. D o
my na W ystaw ie  Banku Gospoaarsr« 1 
K ra jow ego  przekazane zostaną nowo- 
nabywc.om dopiero po zamknięcu W y 
stawy i icj likw idacji, co nastąpi około 
I listopada r. b

3) Zarządow i W ystaw y Budowlano - 
M ieszkaniowej Banku Gospodarstw a 
K ra jow ego  w W arszaw ie na K o le  nie 
jest znana ani osoba p. W iclh ikowskicj, 
ani sprawa jak iegokolw iek  z nią pro
cent.

żonka, dr. Janina knaDpe prze* 
wodntcząca/komitetu ao walki  
z ubojem rytualnym

D i Knappe pionier walki z wi 
wisekcją w  naszym kraju wygłosi 
referat w  języku francuskim  
p t. „W a lka  z Wiwisekcją w  Po l 
sce " ;  p Janina Knappe będzie  
mówić w  języku niemieckim na 
temat „Rozwoj idei ochrony zwie 
rząt w  dziejach ludzkości aż do 
doby obecnej", oraz w  języku  
francuskim „W alka  z ubojem ry 
tualnym w  Polsce".

Głównym punktem obrad kon
gresu, pozostającego pod protek
toratem królewskiej pary  be lg i j 
skiej będzie ujednostajnienie  
wśród wszystkich naroaów  spo
sobu uboju humanitarnego, oraz  
walka z w iw isekc ją  przez ctłko- 
wite zniesienie doświadczeń na 
żywych zwierzętach na wyk ła 
dach uniwersyteckich, wyełtmino 
wanie w  doświadczeniach psów . 
kotów, zakaz używania zwierząt  
do próbowania na nich środ
ków chemicznych i farmaccu  
tycznych i t. p.

J l A ®  J O
W ARSZAWA

Piątek, dnia 2 sierpnia.
6.30 K iedy ranne..." 6.33 Pobudka 

Ó3Ó Gimnastyka. 6.5o  M uzyka (p l). 
W przerw ie o godz. 7.20 —  Dzień por. 
oraz Pog . sport. - turyst. 8.20 Progr. 
iia Jz. bież. 8.35 W skaż, prakt. 11.37 
Sygnał czasu. 12.03 W  adom. m eteoro
logiczne. 12.03 Dziennik połudn. 12.15 
K me. dla letnisk i» uzdrowisk. 1300 
Chwilka dla kobiet. 1 3 0 5 'Konc. so/ 
listów (pł ). 13. io „Z rynku pracy".
I.5.1Ó Przegl. giclil. 15.25 V iadom. o 
eksporcie. 15.50 Zespół 7 .’ Grossmana. 
16.00—16.15 „D ostosowanie się zw ie 
rząt i roślin do życia w od n ego ', od- 
eryt. 16.15 Konc. w wyk. O rk iestry T. 
Łcrodyńskicgo ze Lw ow a. 16.55 Pogad 
dla chorych 16.50 „Nanarstek" —  no
welka W Grabińskiego. 17.00 „40 m i
nut dla dzieci' —  konc. w wyk M. So- 
koł i śpiew )  i An t. Rudnickiego ( f o r 
tepian i akompaniament) ze Lw ów  », 
T/.JO Muzyka lekka w  s k. Dorfman- 
na ( fortepian) (p łA  iS o r „Szlakiem  
autobusowym z gór Podhala do o j 
cowskich ska!”  —  reportaż. l 8. i 5 „C a
la Polska śpiewa" —  aud. prow. dyr. 
W alick  - W alew ski z Krakowa. 1S40 -  
1R45 Chwilka społeczna. 18.45— i9.or 
Muz. (p ł.). 19.03 P rog t na dzień nast. 
rę 13 K oncert reki 10.30 Recital 
skrzypcowy M. Poznanskicg 19.51 
Gawęda C iotk i A lu inow ej z W iln a  ptr 
„F o to g ra lja  do paszportu". 20.Cu
..Skrzynka rolnicza' zo.io Lekk ie  me
lod ie  w  wyk. O li Obarskiej (p iosenki)
1 A lfre d  Rom er (fo rtep ian ). 2043
Dzicn. w icczorn. 20.35 „O brazki z ży 
cia dawnei i współczesnej Polsk i". 21.00 
Konc symf. w  wyk. Ork. P. R . pod 
dyr. G. Fitelberga 2-.00 W iadom ości 
sport. 22.10 Muz. tan. (p ł ) .  W  przer
w ie o godz. 23.00 —  23.05 —  W iad .
meteorolog, dla kom. lotn.

Sobota, dnia 3 sierpnia
6.30 „Kit dj ranne...” 6.33 Pobud

ka. 6,36 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
(ol.). W  przerwie o godz. 7.2C —- 
Ozior. por. oraz Poęad. sport.-turyst. 
S.20 Progr. ra dz. bież. 8.25 Wskaż. 
pr?.kt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wia  
dom. meteorolog. 12.05 Dzień, połud
niowy. 12.15 Utwory Ryszarda W ag 
nera (p t ) .  13,00 Chwilka dla kobiet. 
13.03 Mała Ork. P. R 14.50 Nov.ości 
z płyt. 15.15 Piosenki w  wykonaniu 
Piłat Arcos (pl.). 15.25 „Nasz handel 
morski”. 15.30 Audycja dla dzieci p. 
Ł. „Czar Andersena'. 16.00 „Skrzyn
ka teclin.cznu . 16.15 Lekkie piosenki 
w wyk H. Rapackiej. 16.30 Recital 
fortep. Stan, Nawrockiego. 16 50 „U  
mety" —  opow. 7 Bartkiewicza.
17.610 „K onc. dia letnisk i uzdrow isk ” . 
1800 Poradnik sport. 18 10 W iersz 
P aczk ow sk iego . 18.15 „C a la  Polska 
śp iew a ’ . Konc. b ydgosk iego  chóru 
męsk. 18.30 P rzeg ląd  w ydawm ictw . 
18.40 „Ż y c ie  Kult. i artyst. Stolicy” . 
18.45 M uz. lekka (p t. ).  19.05 P rogr. 
na dz. nast. 19.15 Konc. reki. 19,30 
„N asze  pieśni —  odśp iew a H. L ipuw  
ska. 19,50 P ogad . aktualna. 26.00 
„P rze g lą d  Dresy roln. 20.10 Muz. 
lekka 20A5 Dzień, w iecz. 20.55 „O -  
brazki z życia daw nei i w spółczesnej 
Po lsk i” . 21.00 Aud dla Do laków  z za
granicy. 21.30 „D zień  św iąteczn y na 
Południu”  —  Konc. sym f. w  w yk . 
Ork. P . R. pou dyr. G. Fitelberga 
22.00 W iadom . sport. 22.10 „W eso ła  
Syrena’ p. t. „„Syrena nad m orzem *
w opracowaniu Karpińskiego Wittli- 
na. 22.30 Muz. lekka i tan. (pt ). W  
przerwie o godz. 23.00 —  23.05 — 
Wiadom. meteorolog, dla kom lotn.

P o d  H e l e m  u t o n ą ł

s tudent po litechn ik i lw o w s k ie j
1.8. Onegdaj o fia rą  N a  ratunek tonącemu,Gdynia

morza padł student politechniki 
lwowskiej Czerwiński. N ie  bacząc  
na silny w ia tr  i wysoką lalę, to
warzystwo, złożone z kilku mło
dych żeglarzy, wybrało  się na w y 
cieczkę yachtem Pośw ist".

W  odległości okoio 5 km. od 
portu rybackiego Helu silna fa la  
uderzyła o burtę i zmyła Czer
wińskiego. Natychmiast rzucono 
koło ratunkowe, lecz Czerwiński*  
odpychany przez fale coraz dalej 
oa yaehtu, nie mógł go już  uchyb
cie*

który
rozpaczliwemi wysiłkami starał  
się jaknadłużej utrzymać na po
wierzchni wody, skoczył jego  ko
lega Rzymowski, lecz również bez 
skutecznie.

Po chwili Czerwiński nie mo
gąc stawić oporu sile fal, zupeł
nie wyczerpany pogrążył się w  od 
mętach wody. Zw łok nieszczęśli
wego studenta nie wwdobyto.

W śro a  letniKÓw na Helu wvpa  
dek ten wywołał przygnębiające 
wrażenie.
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P K m ą  A © ę , © j ę  u p a l n ą
przewiduje P. I. M. w sierpniu

Fatalne lato tegoroczne dało stać z urlopów. Jalu też będzie 
się we  znaki, wszystkim, w pierw sierpień? —  pytają się z obaw.i 
szym rzędzie zaś tym którzy w „sierpniowi urlopowicze" Z przy

jemnością zapewne przeczytająl ircu  mieli nieszczęście korzy-

P a d  zn a k ie m  13-stki
Iona odgryzła mtżoL palec

L W Ó W ,  1 .8 . Do Pogotowik [ miesiącach Kulo rozszedł 
Ratunkówtgo zg,osił się rzeźni! żoną i to akurat 13 lutego  
z Zimnej Wody, Piotr Kało, który 1 roku. 
mial odgryziony p ą lec u iewej ,.ę. 
ki i okaleczoną twarz.

Się Z 
bież.

Okazało
się, że Kało ożenił się 13 stycznia 

). - aku 1 Łą„ri, że ze względu na 
tę datę Prześladował go ustaw i

ły peftn Pożycie małżeńskie  
rzezi.ika Kało układało się nie- 
Szt ;g - -n ie  j ciągle prześladowa
ła go tii.y nasika. Po trzynastu

Odtąd K ałow a zamieszkała z 
innym mężczyzną. W czoraj 31-go 
lipca (odwrócona trzynastka) od
była się w  Sądzie Grodzkim we  
Lw ow ie  spraw a  separacyjna. W  
pewnym momencie, gdy Kało w y 
szedł na korytarz, podbiegła do 
niego żona, pobiła go i odgryzia  
mu palec. Znów fatalna trzynast
ka l

Ml,
Zawody zakończyły się muno 

przewagi „Betharu" wynikiem  
bezbramkowym, co w  rezultacie  
ku końcowi rozgrywki byio ostat
nią deską ratunku dla żydowskich  
graczy.

S o c j a l i ś c i  p r z e c i w  ż y d r m

na boisku sportowem
. ^  W, 1.8. —  Onegdaj odbyły skiej wyjść cało z ciężkiej oprę* 
t!ę w  Borysław iu  zawody o m -

* jZOS' ' ’' °  klasy B między klubem  
żydowskim z Drohobycza „Bet-

-ll ■ a klubem socjalistycznym z 
^ r j s ł a w i a  „ T U R " .  Drużyn., ży- 
n Ws 1 Przez cały czat miała sil- 

Przewagę htk, że zanosiło się 
n*  » J  aoicą jej wygraną,  
i zw^i SFPcloFałG się to członkom

P o c z r  nnik° m T U R ' 11’ którzy roz 
bec systematyczny teror wo
d o w ^ Qi-Ieg0 * oraczy drużyny «y-  

3kJ®j. Atm osfera, wywołana
* 2e2 zwolenników T U R -a ,  zgoła

°dpow iada ła  filosemickim za- 
5 -iori p p <5 j pod adresem gra-  

7y żydowskich padały ustawicz-  
rile °rdynurnc  wyzwiska, jednego  
zas z  graczy w  czasie przerwy  
zwolennicy T U R -a  pobili do krw  , 
sędziego zas obsypali grad< m ka
mieni.

Steroryzowany sędzia i gracze, 
zwracali sie do dyżurnych pro
sząc o opiekę, dyżurni jednak za
chowali się tak, jak  ich zwolen- 
nicy. Tylko dzięki interwencji  
Policji udało się drużynie żydow-

poniższy komunikat P  I. M ‘a, któ 
rj na sierpień zapowiada naogói 
dobrą pogodę.

Dyrekcja P. I. M ‘a komuniku
je, że w  ogólnej sytuacji pogody  
nastąpił jyż zwrot ku lepszemu.: 
Siła chłodnych w iatrów, pędzą
cych ogromne masy powietrza po 
larno - morskiego nad Polskt j 
kraje Europy Środkowrej zaczyna  
słabnąć. W raz z; ogólnem prze
mieszaniem się układu barome-  
trycznego na Wschód  p izesuw a  
się, i ośrodek, naokoło którego  
miało miejsce trwające od kilku 
dni krążenie powietrza chłodne
go i powodującego przelotne  
deszcze.

Okres stopniowego polepsze
nia się pogody będzie następowa?  
etapami: około piątku już będą  
większe przejaśnienia, zaś siła  
w iatrów  słabnąć będzie z każdym  
dniem. Póki jednak. Polska będzio 
się jeszcze znajdowała w  oorębie  
masy powietrza polarnego, nie na 
leży spodziewać się znacznego o- 
cieplenia, z wyjątkiem godzin po
łudniowych, podczas gdy ranki i 
wieczory będą chłodne.

Powrotu  upałów oczekiwać mo 
Żerny nie prędzej, jak w  przy
szłym tygodniu.

Tak więc początek sierpnia bę
dzie okresem powrotu pogody od 
powiadającej porze letniej.

A B C  SPORTOWE

RfTOnidtjD Polski pokonała l:o
11-krotnego ostrza Ausirj!, Rapid

Ponad ó(K)0 osób zebranych wczo
raj na stadjome W. 1’. miało możność 
zaobserwować piękną walkę zagra
nicznych zawonowcow- z polską dru
żyną reprezentacyjną, która, zgodnie 
z zapowiedzią, w-ystąpńa w  składzie 
następującym: Albański, Martyna,
iłuianow, Kotlarczyk II, Kotiarczyk 
I, Dziwicz. Prec, Matyas, Nawrot, 
Artur i Kisieliński. Była to niewątpń 
wie najsilniejsza drużyna, jaKą w 
chwili obecnej P. Z. P. N. może wy
stawić.

Gośnie pokazali gre ładną, szybką 
i ciekawą. Reprezentacja nasza po
trafiła się dostroić do tonu Austry- 
jaków, przewyższała ich natomiast, 
ambicją, a ustępowała w zgraniu.

Mecz rozpoczął się punktualnie o 
godz. 17 m. 3U, a prowadzony był b. 
słabo przez p. Walczaka, jako sędzie
go. W  pierwszej połowie toczy się 
gra żywa z pewną przewagą graczy 
naszych zwłaszcza w początkowych 
15 minutach. Ładne pociągnięcia a- 
taku reprezentacji stwarzają gr źne, 
choć niewyzyskanc sytuacje pod brami 
ką Rąpidu. W  okresie tym notujemy 
cały szereg strzałów naszych na
pastników (4 m. —  AUur, 5 m —  
Itatyas, 10 — Kisieliński 12 —  A r 
tur, 15 —  Nawrot), które bądź chy
biaj. celu. bądź parowane są przez 
doskonale grającego bramkarza goś
ci.

Zwolra zawodowcy zaczynają się 
odpręża, grają coraz ostrzej, *.rr.u 
szając kilkakrotnie do udatnych in- 
terwencyj Albańskiego, b. dobrze w 
dniu wczorajszym usposobionego. Ud 
30 min. Rapid naciska mocniej, re~ 
p.-ezentac j t stawia jednak zacięty o- 
pór. Goście uciekają się do gry loul,

$ l ą s § €  ^ w i ą £ 3 i#y  z  d o l s k ą
geograf csnie i Kulturalnie

Z oz’ałalposr Instytutu Śląskiego
Ins lym t Blaski ogłosił w  36-ym 

komunikacie .swoim „Spraw ozd i-  
nii Dyrekcji I. -Ś. za rok 1934-35“ , 
Instytut posiada członków tylko 
70, ale ta mała garstka złożyła  
składek 39.950 zł. 07 gr. Kwota ta 
zwiększona subwencjami (50.000) 
i nadzwyczajnemi dochodami 
wzrosła do sumy 97.653 zł. i 22 
grosze.

Rozporządzając tak poważną

“  ‘-

Wielki odpust w  Piekarach
z g r o m a d z i ]  8 0  t y s .  ' w i e r n y c h

S O S N O W IE C  1.8. W ielki od
pust Matki Boskiej Szkaplerznej  
w  Piekarach obchodzono w  tym 
reku bardzo uroczyście przy u- 
dziale 80.000 pielgrzymów ze 
wszystkich stron województwa  
śląskiego, Śląska Opolskiego i b. 
Kongresówki. Uroczystości odpu
stowe rozpoczęły się nieszpora

mi, poczem o lbrz jm ią procesja u- 
dała się na K a lw ar ję  W ieczorem 
wieże kościoła Marjackiego za
jaśniały w morzu światła, a jed 
nocześnie rozległy się po wsi hej
nały, odegrane przez miejscową  
orkiestrę v, łościanską. Całą noc 
liczni wierni spędzili na modłach  
i na śpiewie nabożnym

W slirsymaraŁe p-ensyj
d la  d u ch ow ień s tw a  d je c e i j i  k ie lt*

sażenie otrzymują jedynie księża 
emeryci. Wstrzymana została na
tomiast wpłata uposażeń ks. bi ;- 
kupowi diecezji kieleckiej i du
chowieństwu oraz dotacja na lóż- 
nc cele kościelne. Wypłatę  wstrzy  
mino z dniem 1 czerwca bieżące
go roku.

K l E L U E  1.8. —  Jak informują  
s fer  duchowieństwa, ducho

wieństwa djecezji kieleckiej już  
od dwóch miesięcy nie otrzymuje  
swych pensyj zagwarantowanych
koiikordaiem, mimo kilkakrot 
nych interwenc-yj kieleckiej kurji 
diecezjalnej w  W arszawie. Upo-

Ks. P s z r z y ń s k i  nifi chce z w  ocir
naupłaconych czynszów

K A T O W I C E  1 .8 . —  Sad grodz-
i w  Pszczynie rozpatrywał spra-

Prezent miasta
dla cmentarza 

ł y d o w s K ie g o
Dyrekcja wodociągow i kanali

zacji, przeprowadzając roboty wu 
dociągowo - kanalizacyjne na Wo  
II* wszczęła pertraktacje z git - 

wyznaniową żydowską o ze
Zwolenie na px-zeprowaazenie ro
bót wodociągowych na terenie 
cmentarnym, tamtędy bowiem  
Przebiega trasa budującego się 
kolektora na Kole.

P łnitw'aż gmina żydowska u- 
zależniła swą zgodę od bezpłat
nego uzyskania terenów miej
skich poa rozszerzenie cmentarza 
.Ydowskiego, miasto zdecydowało  

°fiurow ać dla cmentarza żydow-
t u f gQ czę^ć gruntów  przy ul. 
Kolskiej, wartości okoio 16 tys. 

Odstępowany grunt jest pod- 
°  y mało zdatny pod za> ido- 

ki ’ k f s’i <‘ P ° a' ada ruchome pias-  
to\ /. if wym aga ją  bardzo kosz- 

budynl ówr° bÓt ^ wznoszeniu

wę kilku dzierżawców’ księcia 
Pszezj ńskiego, którzy domagali  
się zwrotu wygórowanych czyn
szów dzierżawnych. Sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego książę
Pszczyński jest obowiązany do 
zwrotu nadpłaconych czynszów  
od roku 1924. Orzeczenie to mia
łoby moc obowiązującą dla w'szy 
stkich dzierżawców, których iest 
ponad 7 tysięcy. Onegdaj obroń
ca księcia Pszczyńskiego wniósł  
apelację od wyroku, wobec czego 
sprawa będzie rozpatrywana po 
now nie.

silą f inansową, Instytut i mógł  
wydać i w ydaw a ł w  tym okresie 31 
komunikatów —  w  serji w y d a w 
nictw pod tytułem „Pamiętnik  
Inst. Bląskiego" 3 tomy, a 6 ju t  
IV przygotowaniu, —  w  serji „B .-  
bljoteki p isarzów śląskich" to
mików 9 gotowj ch ma do druku, 
z cyklu zaś odczytów o „Polskim  
Śląsku" 15 prac z cyklu o „Roz
woju gospodarczym Śląska" ,5  
odczytów. Dodać trzeba mapę. Wo
jewództwa śląskiego, w ydaw n i
ctwo kwartalnika „Zaran ie  Ślą
skie", wreszcie 16 wygłoszonych  
odczytów, a mamy już zarys dzia
łalności Instytutu śląskiego.

„I. Ś." stworzył już bibljotekę  
podręczną z 5u0 tomów, a wszyst
kie subwencje obraca wyłącznie  
na cele naukowo-wydawnicze, da- 
)'ąc piękny wzór innym regjonom  
zainteresowania się naukowego  
ziemią i ludźmi danej ziemicy.

Świeżo ukazały się dwie ciek 1- 
we prace W iktora  Necnaya :  
„Śląsk jako rcgjon geograficzny"  
i W ito lda  Taszyckiego „Śląskie  
nazwy m ie jscowe";  obie naukowo  
uzasadniające starą polskość: 
Śląska i związek tej dzielnicy z 
macierzą — Pol«ką.

Śląsk juno całość ma kształt 
wyodrębniającego się czworobo
ku, tkóry zamykają podgórze kar
packie, Sudety Jura krakowsko-  
wieluńska i góry Trzebnickie. —- 
„Śląsk od prawieków zwiazany  
jest z morzem Bałtyckiem, ktorego  
wpływ daje się na Śląsku odczu
wać nawet klimatycznie, nie mó
wiąc o pływach gospodarczych i 
kulturalnych! Śląsk związany jest 
z Polską aż 9 linjami kolejowemi

Rzezacy strajkują
l y d z i  nie ]e a zą  m ięsa
L W C W  30,7. —  Jak donoszą  

z Rudek, w j ’buchl tam strajk ry 
tualnych rzezaków, ponieważ  
gmina wyznaniowa nie wypłaca
ła iir. od dłuższego czasu pobo
rów. Wobec braku mięsa koszer
nego wf mieście, pobożni żydz: 
nie jedzą mięsa.

W ycieczka 700 Polek
p r z y b y ł a  z  F r a n c j i  d o  P o l s k i

P O Z N A Ń  1.8. ( P A T ) .  W  sro 
dę w  nocy przyjechała do Pozna
nia osobnym pociągiem wyciecz
ka kobiet polskich z Francji w  licz 
bie około 700 osób. Wycieczkę po
witano na dworcu hymnem naro
dowym, poczem przemawiali pre
zydent miasta Poznania p. pik. 
Więcków ski, reprezentant J Em 
ks. kard. I l londa  oraz p. w o jew o - j

dy poznańskiego dr Kwaśmew’ 
skiego. Imieniem gości odpowia
dała przedstawicielka związku Mo 
warzyszeń kobiecych we Francji  
p. Konopczyńska i przedstawi
ciel Rady porozumiewawczej 
Związku Polakuw we Francji P- 
Rozkosz.

a związek ten wzmocni się jeszczc- 
bardziej przez zrealizowanie p la 
nu kanału spławnego W is ła  —  
Dniestr! „Dowodem gospodarcze
go zw iązania przez rzeki Śląska  
Gornego z  Po lską jest dokonywu- 
jąca się budowa kanału i portu  
rzecznego na Przemszy. oraz urzą  
dzenia zaopatrujące g łówny ob 
szar ś ląska Czarnego w  wodę  
pod Maczkami na Przemszy... 
Splot sieci rzecznej na Śląsku wy
kazuje ścisłe związanie tej krainy  
bądź z Wielkopolską (na  północy),  
bądź z ziemią krakowską i kielec
ką (na  p o łudn iu )" .  N iem a nato
miast tego związania z ziemiami 
leżącemi na zachód od Odry, bo 
niema z tej strony żadnego więk
szego dopływu.

Podobnemi argumentami uza
sadnia Nechay naturalne zespole
nie śląskiego regjonu z Polską i 
kończy zdaniem: „D la  Polski
Śląsk posiada znaczenie nietylko  
ze wzg lędu  na swe bogactwa mi
neralne, lecz także dlatego, że 
kroczy na czele życia gospodarcze  
go Polski, jest czynnikiem postę
pu, podczas gdy w  składzie Rze
szy niemieckiej nie nadąż; ł za je j

rozwojem gospodarczym, skut
kiem niekorzystnej łączności ge 
ograficznej r Rzeszą".

Pro f.  Taszycki przypomniał, żc 
pierwszym polskim zabytkiem  
drukowanym na Śląsku są modli
twy wytłoczone w r. 1-175 w Sta
tutach synodalnych biskupa yvro- 
cławskiego Konrada. O m aw ia  bar  
dzo interesująco L igoty  i Ligoty  
polskie i czeskie; z 72 polskich  
Ligot, aż 58 jest na Śląsku, a 14 
w pasie wielkopolskim i małopol
skim. W ie le  nazw staropolskich  
na Śląsku znikło pod naciskiem  
niemczenia, że dzis nie wiadomo  
gazie były: Meszno, Osiny, W od 
nica, Z łotagłowa i t. d., wyjnie- 
niane w  dawnych dokumentach.  
Sama nazwa szczepowa „Ślęzan"  
i ziemicowa „Śląsk" pochodzą od 
małego dopływu Odry, zwanego  
ślęza (Slędz?), od połowy X II I  w. 
zwanego już przez Niemców Lo-  
he. „H istor ja  śląskich nazw  
miejscowych., wykazuje słowiań
ski względnie polski charakter  
Jaskiego imiennictwa miejsco

wego. Rozwój historyczny ślą- 
sk.ch nazw miejscowych... idzie 
w parze z rozwojem tych nazw w  
pozostałych dzielnicach Polski,  
zwłaszcza w  Wieikopolsce i Ma-  
fopolsce. Ten niezmiernie ważny  
fakt wyp ływ a z wewnętrznych  
więzów, jakie spajały  szczepy  
śląskie, wielkopolskie i małopol
skie w- jedna całość"...

Te dwa przykłady wydawnictw  
Ś “ wskazują już  doDitnie, że 

Instytut pojął i spełnia swe za
danie ku chlubie nauki naszej i 
pożytkowi ‘ państwowości pol
skiej.

której ofiarą pada Matyas. N a  pćł- 
pjawnym zastępuje go Szerfke, co od 
bija się b. ujemnie na pociągnięciach 
naszego ataku Toznama jest nieru
chawy, }le się czuje na nieswojej po
zycji i przegrywa gros pojedynków.

43 minuta meczu przynosi wresz
cie ciość nieoczekiwany gol dla na
szej reprezentacji. Piać przebija się 
przez pomoc gości, oddaje piłkę N a 
wrotowi, który- skierowuje ma ją spo 
wrotem. ślązak ostro strzela i piłka 
„sieozr* w siatce!

Po prze*-wie zaczyna się okręt prze 
wagi gości, nie uwidoczniony jeanak 
nramkowo. Albański szczęśliwie in- 
terwenjuje, w  czem dzielnie mu se
kunduje cała defenzywa polska. W  
15 minucie niezwykle ostry strzał pół 
lewego napastnika Rapidu przycina 
wprost palec lwowianina do sztangi,

ale gol nie pada' Parada Albańskie
go święci triumf: w 27 m.nucie prty 
strzale tegoż gracza austryjackiego 
Nasi skupiają się teraz na swoje, 
połowie boiska, atakując tylko wy
padam. W  30 min. Rzertke m„rnuje 
doskonalą okazję, strzelając Diam- 
karzowi KaDidu prosto w ręce. W y pa 
dy naszych graczy sp już anemiczne, 
nieprzekonywujące, Dobrz„ spisują:* 
go się Nawrotą dla niewiadomej przy 
czyny’ zastępuje na środku naszego 
N.aku najsłabszy reprezentant wczo
rajszy —  Rzerfł.e, a Knioła zajnujf  
póiprawo pozycję. Napa a polski za 
• raca spoistość, słabszy jest o kla»e, 
a rzadkie jego przeboje unicestwia 
bramkarz Rapidu. Goście też nic mo
gą zdobyć gola i wreszcie mecz koń
czy’ sl zasłużoiiem zwycięstwem re
prezentacji 1 .0.

o 0 o

Przed regatami w Bydgoszczy
Z g ł o s z o n e  4 4 9  w i o s l a r e k  i  w i o s l a / z y

B Y D G O S Z C Z  30.7. Tegoroczne, ków, Wilno, Kalisz, Grodno, W łc 
szesnaste zrzędu wszechpolskie  
regaty o mistrzostwo Polski, za
pow iada ją  się wyjątkowo intere
sująco. Liczba zgłoszeń wykazu
je 28 kluDów, 92 0oady i 449 wio-  
ślarek i wioślarzy, reprezentują  
cych wszystkie ważniejsze ośrod
ki wioślarskie w  Polsce, jak W a r  
szawa, Bydgoszcz, Poznań, Kra -

clawek, Płock, Toruń, Grudziąda 
i Skarżysko.

Program  wioślarski mistrzostw  
Polski, które potrwają  dwa dni 
3 i 4 sierpnia, obejmuje 24 biegi 
w tem dwa biegi pań i siedem 
biegów męskich „ midtrzosi.wc 

Polski.

W arszaw scy wioślarze
na czele tabeli punktaey>nej

Wśiod męskich klubów wioślar
skich na czele tabeli znajduje się 
wciąż W T C  Warszawa —  203,5 pkt.. 
2) Kolejowy K\ W  Bydgoszcz 181 
pkt.. 3, AZS Poznań 16* pkt.. 4) RC 
Fritjof Bydgoszcz 144 pkl., 5) Ił. lv

W. 10! pkt., 6 ) -P R V. Germania 
84 pkt . 7) Wista Warszawa 83 pkł. 
8 )Giaudenzer P. V. 81 i )e! pkt., 9) 
04 Poznań 79f 10) 4<. W , Toruń 64 
punkty.

P r z e d  ptywackiemi m istrzostw am i
Polski

W  auchodzącą sobotę, niedzielę i 
poniedziałek na pływalni przy- ul. Da 
zienkowskiej odbędą się doroczne mi
strzostwa pływacko' Polski

Ogółem do zawodów z.głoszono ta4 
zawodników zawodniczek, wśród 
któiych nie trak ani jednego ze zna 
nych pływackich nazwisk w  Polsce. 
Zawody rozegrane oęoą v klasie mi
strzowskiej i w .i*, .i i

Program zawodów przedstawia się 
następująco:

Sobota godz. 10: Przedbiegi na
400 ra. stylem dowolnym panów.

Sobota goda 16: 100 ni. stylem do- 
w olnym panów, 100 m. dowolnym 
pań, 100 m. klasycznym panów, 200 
klasycznym pań, i JO rn. grzbietowym 
par.ów, ti„mpoiina pań, wieża pa
nów, 4xJ00 m. pań, 3x100 m sty 
leni zmiennymi panów 

Niedziela godz. 10 przedbiegi na 
100 m. klasycznym pań, 200 tn. do
wolnym panów — w klasie mistrzow
skiej oraz prztrdh.egi na 100 i 200 m. 
panów w  klasie I

Niedziela godz. ią  100 m. grzbie
towym fiań, 200 klasycznym panów, 
10O m klasycznym y.a.i, 100 m do- 
w olny m pan.,w, 400 n dowolnym 
pań, trampolina panów, 200 ni. do
wolnym panów, wieża pań, 3 x loo m. 
par, i 4 x 200 panów.

Poniedziałek godz. 17. 1500 m pa
nów oraz mecz w piłce wodnej o mi
strzostwo Polski pomiędzy AŻS  War  
szav. a i Hakoahcm Bielskim.

Sędzia głównym zawodów bedzie 
inż. Andrzejiwsk! kapitan Związko
wy P. 7.. P., naczelnikiem zawodów__

p. Gzyż, wiceprezes P. Z. T
Największą liczbę zawodników 

zgrupuje bieg na 100 m. stylem do
wolnym w klasie I, mianowicie 25 za 
wodników. W  tej konkurencji odbę
dą sio trzy przedbiegi, przytem do 
finału wejdą trzej pierwsi zawodni
cy z każdego przedóiegu oraz naj
lepszy czwarty.

Łodzie nie doszły
d o  G d y n i

1 odz. motorowe i ślizgowce, bA*  
rące udział u zorganizowanym przez 
Jńcerski Jacht -  Klub r.ndzie na tra- 
s.e W arszaw a — Gdynia nie doszły do 
Gdym wskurl sil*ie wzburzonego 
morza i z Gdańska wracają do War-  
szawy.

N a r o d o w a

Torowa drirżyna
k o la rs k a

Pols.j związek Towarzystw Ko* 
larskith postanowił mworzyć również 
drową narodową drużynę kNarska. 

Drużyna t-' ustalona została w  nastę
pują. vni składzie:

( \ v V j UV p T C ) ’ Fraczkows.:,- 
< \\ TC ),  o ) I opopCzyłc (IłDra), 4) 
hinhrot ŁKS), S) Pana„ (Skoda), 
P' Dzięcioł (W T C ) .  7) Wardak (Lc- 
gja), 8) Dubrawski (W T C ) .

Z TORU

W yniki gonitw
Gon. I dyst. 2.400 m. nagr. 1.000 

zł. Ploty. ] )  Gerard j. Dylik, 2) L- 
kran II (10), 3) Lionardo, 4 ) Yalen- 
tino (99), wygr. w 2 m. 58 i Dół s 
w  walce o krótki łeb, tot 15 50 !r 
6.50 i C.5U, ’ '

Gon. Ił dyst. 2.100 m..nagr. 1.800 
zł 1) Genfry z Jagodziński, 2 ) Ry
wal (16), 3) Nenu-od ( 21), wwgr w 
2 Bl. 15 s łatwo o trzy czwarte aluir 
tot. 8 zł.

Gon. III dyst. 1.100 m. nagr. 1,800 
zł. ł )  Kid, ż. Michale'yK, 2 ) Hi>rvń
(32), 3) Kibar (47 50), 4) Admira- 
ior (IUO.50), 5) Desir ( 59J wy"r. w 
1 m. 8 s łatwo o jedną dług'., 6.50
fr. 6 i 7.50.

Gor. IV dvst. 1,800 m. nagr. 1.500 
zł. ! )  Baszibuzuk ż. Jagodziński, 2 )

z  dm a n  b.  m .
15.50, fr. 5.50. 6 i 5.

Gon V dyst. 2.100 m. nagr. 800
' -t,. S *S L 'POwicz , Handi-

wji chł. Kozaczuk, 3) Hadżi ( 10) 4) 
Reyta. (36). 5) Ti re„ ( j i * ) ,  wyc' -  
Monaco i Lcllon, wygr. w’ 2 n. 23 
w zaciętej w alce łeb w łeb., tot. 8 5u 
• ło, fr 8.50 : )0.5(i.
. ° .0'1-,.VI d.vs‘ 1-BOO m. nagr. 1.300 

zł. ł )  Ilias z Riasiak. 2 ) Floren-ia 
ił (o7.50), 3) Latający Holender ( 64'.

. ' ? , h J 3) ł  a r.ier ,57 50),’
I h n  ’  ̂ ”  wyc M')mus II
1 -idy Daisy, Ormianha i Łucznia

.w 1 nl- 40 s- ,atwo o trzi diug., tot. 9, fr. 6.50 i ;.
jon. \  u dyst. 2.KM. n. nagr. l.OOi

zt. I )  riMternoga j. Biesiadziński. ń

pewnie o trzy czwmrte dług., tot. 9 , fr ti i 3 a,u=.-, *°t.

W  o s t a t m e m  s ł o w i e  p r z e d  s g a e r n

Prosił o w y r o k  śmierci
B Y D G O S Z C Z  ,1.8. Sąd Okrego

wy rozpatrywał sprawę niepopra
wnego złoczyńcy S tan isława M y  
szkiera, który dotąd zdołał już ó- 
si^giiąć wyroki na 8 miesięcy wie  
ziema Ostatnio M ^ k i e r  odpo
w iadał za przyjęcie i przechow ■ 
.vame tytoń,u i fajek, o których  
W [Ział, Że pochodzą z kradzie  

t o  zeznaniach świadków, prze

konany, że spraw a  i tym razem  

Jbst d la niego przegrana, Mysz-  
k-ćr domagał się w  ostatnim sło- 
' ' le zastosowania kary  śmierci, 
Przyczem Zapewnił, że jeśli jej  
nie otrzyma, to sam su powiesi  
w więzieriu . Sąd nie przychylił  
sie oczywiście do tej prośby* o- 
okarżonego i wymierzył mu karę 
6-ciu miesięcy w ięzien i^
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Ulica, przez którą płynie złoto
Nowojorska  W allstreet jest jak 

by symbolem całej Ameryki. Jest 
to ulica drapaczow chmur, s ięga
jących do 100 metrów wzwyż, uli
ca, u a której odbywają  się n a j 
większe tranzakeję pieniężne, na 
której zgromadzone są na jw ięk 
sze kapitały —  ulica płynąca zło
tem, ośrodek finansów  Ameryki.

P O Ł  M IL J O N A  D O L A R Ó W  

Z A  M IE J SC E .

Najważnie jszym  punktem Wa.ll- 
streęt jest nowojorska giełda, 
wspaniały  monumentalny budy
nek. Groźnie i majestatycznie wy- 
g ląaa  je j fron t wsparty  na szere
gu  jońskich kolumn. A le  przed 
przeszło 100 laty s ławna i nnponu 
jąca  dziś Wallstreet, ulica, którą 
dziś przepływa złoto całej A m e 
ryki, w yg ląda ła  zgoła inaczej. W  
roku 1817, - tam, gdzie dzisiaj 
wznosi monumentalna budowla,  
stała  poprostu zwykła drewniana  
szopa, sklecona z di sek, a w  niej 
ótłeześni maklerzy giełdowi załat 
wiali interesy ,które dawały  im 
nipslychane zarobki. W  tejże szo- 
p.e drewnianej omawiane były po 
ta? p ierwszy spraw y  akcyj kolei 
żejaznych, które w  r. 1800 były  
juk na giełdzie; po raz pierwszy 
również w  roku 1860 sprzedawa
no- akcje Towarzystwa, za jm u ją 
cego się wznoszeniem domów’ z 
cegły. P raca  na giełdzie wrzała  
bez przerwy. D rew n iana  szopa 
stała się zbyt ciasną, aby pomieś
cić wszystkich businnessmanów. 
Wobec tego drewnianą budę zbu
rzono i na otrzymanymi w  ten spo 
sób placu, wzniesiono w  r. 1879 
nowy gmach giełdowy.

W. gmachu tym znajduje się 
1100 miejsc siedzących, które na
leżą do w- bitniejszych gw iazd na 
firmamencie giełdowym. Miejsca  
te obecnie, wobec szalonej frek
wencji na giełdzie są nabywane. 
Do niedawna prawo do korzysta
nia z takiego miejsca kosztowało  
od 500 do 1000 dolarów', obecnie 
cena ta puszla tak w  'górę, żc za 
Hjjawo korzystania z miejsca s :e- 
dzącego w  stallach płaci się pół 
m.ljona dolarów.

Dziś olbrzymi gmach giełdowy  
poprostu zaciasny jest dla tych 
wszystkich tłumów, pracujących  
i rozmawiających w  gorączkowem  
podnieceniu, w  atmosferze na
głych wzbogaceń się, krachów, 
konjuiiktur dobrych i złych i ak
cyj spadających i podnoszących 

śię.
"N ie jednokrotn ie  bywa tak, żc 

Wlot schwytana sytuacja, żc t ra f 
nie przeprowadzona spekulacja  
przynosi właścicielom akcyj htó-

Ppzed giełdą nie podaje slą ręki
regoś przedsiębiorstwa dochody 
sięgające do mil ja rd a  dolaiów.

T A N I E C  P R Z E D  Z Ł O T Y M  
C IE L C E M .

Kiedy z galer ji ,  otaczającej ol
brzymią salę rzuci się omem na 
dół, ma się wrażenie, że patrzy się 
na jakiś współczesny’ taniec przed 
złotym cielcem. IV atmosferze ha
łasu i pośpieenu p racu ją  ludzie 
przy ustawionych szeregiem pul
pitach. D w a  tysiące ludzi kręci 
się po sali i przebiega ją  z ner
wowością pasażerów  spieszących 
się na pociąg. N a  czarnej tablicy  
ukazują się automatycznie sumy 
i nazwy akcyj. Automatyczne te
lefony „Tickers“ do notowania  
kursów, oznajm iają Ameryce i ca
łemu światu wysokość walut, de
wiz, akcyrj, regulu jąc  w  ten spo
sób ruch złota, przyp ływ  i od
pływ.

Z Ł O T A  T W I E R D Z A  M O R G A N A .
Inny ważny punkt na W a l l -  

strect, na ulicy, przez którą prze
p ływa złoto, to gmach oznaczony 
numerem 23 —  dom banków ' Mor

gana. Ciekawe jest, że musiano 
wnosić do senatu specjalny pro
jekt o wyznaczenie komisji, która 
ODliczyłaby wysokość pouai ko w, 
jakie bank M organa  powinien  
wpłacać do skarbu państwa. Bank  
M organa  jest największym ban 
kiem na świecie. Kapitał zakłado
wy wynosi 20 m ii ja rdów  dolarow,  
a akcyj wypuszczono na astrono
miczną cyrfrę 70 m ii ja rdów  dola
rów. Kapitał g łówny spoczywa w 
rękach 167 osób, a bank posiada  
2450 oddziałów.

P R Z E S Ą D N I  S P E K U L A N C I

Przed giełda na W allstreet spo
tyka się cale tłumy dziwnych, mil
czących postaci. Zdawa łoby  się, 
żo to jacyś mistycy —  filozofowie.  
Tymczasem są to najzwyczajn ie j
si spekulanci giełdowi, pogrążeni 
w nieprawdopodobnych otchła
niach kombinac.yj giełdowych. 
.Spekulanci rekrutu ją się spośrod  
najróżniejszych ludzi. Spekulan  
ci przyjeżdżają luksusowemi au 
tomobilami i rozkoszują się nerwo  
w ą  atmosferą i ryzykiem gry  na

giełdzie. Spekulanci przyjeżdżają  
także antyoznemi „Fordam i"  i, 
staw ia jąc  małe sumki, przeżywa
ją  też te same silne emocje, co i 
ci, w’ autach luksusowych. Nie-  
brak jest także spekulantów „na
jemnych". Ci pracu ją  dla swoich  
chlebodawców i w  ich imieniu 
sprzedają, kuoują  i jeszcze raz  
odsprzedają akcje. Ciekawe jest, 
że ci wszyscy gicidziarzc i spe
kulanci są niesłychanie zaoobon- 
ni.

Istnieje przesąd, że uścisk ręki 
odbiera szczęście przy grze na 
giełdzie, natomiast przynosi szczę 
ecie ubranie się w’ pożyczoną g a r 
derobę. W  tym celu niektórzy 
sprytni przedsiębiorcy urządzili 
coś w  rodzaju wypożyczalni g a r 
deroby. z czego niekórzy ze spe
kulantów za sowitą opłatą skwa
pliwie korzystają. Inny znów  
przesąd powiada żc ten będzie 
miał na giełdzie szczęście, kto za
płaci cudzy rachunek w  harze. O- 
ezyw iście, nie brak jest kandyda
tów, którzy korzystają z tak po
myślnej okoliczności.

Dziewczyn?, która rabila
dlatego, że męzczyzna nie traktował jej serjo

w
łem

tych dniach przed trybuna- 
w Paryżu toc zy się proces 

przeciwko pt-wnej młodej i ładnej 
Rosjance, córce b. urzędnika pe
tersburskiego. D z iew cz jn a  ta za
biła mężczyznę, który nie chciał 
się z nią ożenić, —  tak podane 
byio w  akcie oskarżenia. Sprawa  
budziła zrozumiałe zainteresowa
nie, ze względu na urodę zabój
czymi. Siedziała ona na ławic o 
skarżonych, blada i przygnębio
na ze spuszczonemi p^ow.tkam., 
nerwowo zaciskając palce rąk w 
czarnych rękawiczkach. Fo raz 

niewiadomo który* składała zezna
nie i opowiadała od początku jak  
dokonała zabójstwa. W i dać  było, 
że przychodzi je j to z trudnością. 
W  pewnym momencie zeznała:

—  Jak go zab i łam ’’ Otóż wzię
łam do reki rewolwer, który mia
łam w  torebce. W tym momencie 
„on" u ją ) mnie za ramię i po
w iedział:  „N ie  odg iwwaj scen ki
nowych...". Wtedy wystrzeliłam.

—  Dlaczego pani strzeliła? —  
zapytuje przewodniczący trybu
nału.

—  Strzeliłam dlatego —  zezna
je oskarżona — że powiedział mi:  
„N ie  odgryw aj scen kinowych".

T a  odpowiedź oskarżonej obu
rzyła niesłychanie członków try
bunału. Przewodniczący aż pod
niósł się. żeby przyjrzeć sie le
piej zabójczymi, która podała tak 
dziwny motyw zabójstwa.

—  W  protokule pierwszym ze
znała pani. że dokonała pan:' za
bó jstwa dlatego, że denat n*e 
chciał pani poślubić —  ośw iad 
czył przewodniczący.

Publiczność obecna na sali z. 
zapar ty m oddechem śledziła prze
bieg sprawy, która zdawała się 
przybićrać dla oskarżonych jak  
najgoiszy obrót. Tymczasem sy
tuację ocalił je j obrońca, który 
podkreśli! w łaśnie ten moment w 
zeznaniach dziewczyny, że zabih: 
za lekceważ.ące powiedzenie o jej

zgry waniu się, jak  w kinie Z w ró 
cił uwagę na, to, ie  jeśli chodzi o 
piaw dziwą miłość, to najw iększą 
obrazą tego uczucia jest jego zba
gatelizowanie.

Publiczność przy jęła  obronę z 
aplauzem. N iewiadom o jednak clo 
tychczas jak ustosunkuje się do 
ty uh motywów podanych przez o- 
brońcę tryounał. W yrok  jest ocze
kiwany z zainteresowaniem.

Prosiota
Zastanaw ia ło  mnie nieraz skąd 

się biorą snoby? N a  jak iej pożyw
ce wylęga się bakcyl snobizmu 
powodujący tak częste zamrocze
nia umysłu na tle mody, przeróż
nych fantastycznych nałogów  i 
przyzwyczajeń? Obecnie jestem 
skłonny do postawienia paradok  
samej hipotezy:

—  Bakcyl snobizmu lęgnie się 
w zdrojowiskach!

Tak  proszę państwa, zaobser
wowałem  pewne wypadki, gdy  
żarowi zupełnie ludzie w’ zet
knięciu z prostota natury i let- 
niskowenr niewygodami u jaw n ia 
li p ierwsze symptony tego obłę
du.

Początki snobizmu są napozór 
niedostrzegalne, jak zresztą ob ja 
wy wielu n.ebezniecznych cho
rób. P ierw szy  objaw polega na 
tem, żo chory wystrzega sie jak  
cgm a wszelkiego snob'zmu i na 
tem tle staje się snobem. W  zdro
jowiskach zaczyna się snobowa- 
r.ie „na brak snobizmu", na pro 
stotę, na niewygody na zarad 
ność i t. p. zalety. W ówczas  o rga 
nizm jest już  zaatakowany i cho- 
ioba  rozw ija  się dalej.

Zwłaszcza prostota to pie*- 
wszą pasja chorego.

My’ tu żywin-ę. się tylko ry 
bami —  mówił mi pewien począt 
kujący • wypiekami na towary  —  
nad morzem trzeba jeść ryby Po 
nieważ nie wszystkie gatunki mot 
na tu dostać na miejscu, sprowa-

LEK5Y
dzamy niektóre z .Warszawy, tak 
zw, paczko żywnościową.

—  A  my w pensjonacie Siedzi- 
iti  ̂ wieczorem przy świetle łu
czywa.

—  He płacicie państwo za ten 
pensjonat?

—  j.0 z ł dziennic.
—  Moglibyście więc śmiało za

żądać wstaw ien ,a  do pokoju n a f 
towej lampy.

—  Pan  jest za wygodny, trze* 
ba się umieć dostosować do let
niskowych niewygód.

Są to już  pierwsze niepokojące  
objawy.

Drugiem  stadium jest oszczę
dność.

D la  oszczędności snob przywo
zi z sobą na lctmkso mnóstwo  
wszelkich udoskonaleń, które  
sprowadza sobie przedtem z L on 
dynu N a  pożywce oszczędności 
snobizm rozw ija  się najlepiej.  
Spotttałfm pewnego znajomego, 
który piękno aiito marki Delage  
zamienił na niesłychanie aerody
namiczny Mercedes za dużą do
płatą.

—  Poco?
—  D la  oszczędności-

Kto kupuje k s ig ż k e  — dostanie obiad
P o m y s ł  m a d r y c K i e g o  k s i ę g a r z a

N A G ŁA  DEPESZA!... P IL N A  S P R A W A !-  

SPÓ ŹN IEN IE  GROZI C l KŁOPOTEM ,

L E C Z  S Z Y B K O  MIJA IW A  O B a W A .

GDYŻ WIESZ, ŹE ZD ĄŻYSZ S A M O L O T E M .

Przed paru dniami M adryt prze 
żywał nielada sensacje, a miano
wicie. znany księgarz i wydawca,  
nazwiskiem de la Puerta del Sol. 
znajdując się w  trudnej sytuacji  
finansowej i widząc, że księgar
nia idzie coraz gorzej, postano
wił uciec się do jakiegoś efekto- 
w nego środka reklamow ego, któ
ryby dał jaknajlepszc wyniki. Do
szedł do wniosku, że najlepszą za-

dzaju pranuj było o tyle możli
we, że w  Hiszpanji jywrrość jest  
naogół tania.

Me ogłoszenie dało niespodzie
wanie pomyślne wyniki. Tegoż  
dnia. kiedy ukazało się ogłosze
nie, setki studentów’ madryckich 
odwiedziły księgarnie pana de la 
Puerta del Sol Każdy żądny był 
nabyć książ.kę i. oezewiścio, zjeść 
za darmo obiad. W  rezulta.dł ft-

< bęt.ą do kupowania książek bę- kazało się. że reklama odniosła  
dzie dodawanie do nich gotowego aż zanadto w e lk i  sukces i ksie- 
pos>łku. Ogłosi! więc w  ezaso- garz nic czekając wieczoru zam- 
pismach. że każde nabywca ksią-^knął swoje przedsiębiorstwo, nie
żok na sumę conajmniej 15 pese- 
tów’ otrzyma darmo jako premję  
—  obiad Wprowadzenie  teuo ro-

w puszczając już  w ięcej „bibljofi  
lów“ , żądnych obiadow Reklama  
kosztowała go zbvt wiele.

—  Aerodynamiczny kształt ma
szyny daje olbrzymią oszczę
dność w  paliwie*-

—  Ile?
—  Pół litra na kilometrze.

‘T —  A  ile pan do tego Mercedt*  
sa duptacił?

—  40 tysięay złot\ch.
Ileż lat musiałby żyć ten czło* 

v iek, aby odczuć w  swojej kie
szeni oszczędność aerodynamiki?  
Zresztą po dwóch latach okaże 
się potrzeba zamiany Mercedesa  
na księżycową rakiete z  dopłatą- 
100 tysięcy złotych ze względu  
na „prostotę" je j  kształtów.

Prostota, natura i oszczęd
ność  spraw ia ją  od czasu do cza 
su, że snob (k a )  musi się nagie  
wystroić w  strój z worka, aby się 
upodobnić do poleszuka, (worek

dać na siebie mnóstwo b łyskawi
cznych zatrzasków (z  P a ryż 3 >» 
aby sic móc szybko rozebrać (p o 
co tak szybko7). Otoczyć się sfo-  
•ą specjalnie wyhodowanej ras> 
dziwacznych psów —  bo tylko te 
-ą wierne i dobrze p ilnują  letni
ska ( ! ) .  słowem wiele powszech
nie znanych kwiatków mony, kto 
ra obrotni krawcy ..przystosowu
j ą "  ao prostotć, oszczędności, na
tury zdrowia etc.

A źrodło wszystkiego złegr 
powstaje w  zdrojowiskach.

Ju r .

M H ł l

1 3 9Antoni Marczyński

Zemsta Hindusa
P o w ie ś ć  e g z o ty c z n a

—  Już go ma!
Turru t  w  pełnym bregu obejrzał się, zahacz jł  o coś nogą i ru 

nął na twarz w  momencie, kiedy ..Giaro“ wykonał ostatni skok. 
Dzięki temu przeleciał nad leżącym, stanął, jak wryty, błyskaw icz
nie zawrócił, ryknął, przyskoczył cło dźwigającego się młodzieńca  

i . obalił go naw znak.
—  Och! Zosia zakryła sobie oczj.. —  Boże. latu j go, Boże...
Skazaniec wolał ratować się -am i na nikogo nie liezsć. Lewą

dłoń wbił w  rozwartą peszczę lamparta, schwycił go za jęzor i trzy
mał z całej siły, choć Krótkie, lecz o.Hre kły kąsały mu raz pc raz  
całą okolicę przegubu. Palce p raw e j  ręki wszczepił w fałdy' skóry 
na gardle, by przytrzymać napastnika, który pc tak nieoczekiwa
nym kontrataku w parł  wszystkie cztery łapy. uzbrojone w  ostre  
pazury w  nagie ciało olbrzyma, usiłując odepchnąć się od niego.

—  Broni się jeszcze? —  mruknął zdziwiony Bahadur
Bronił się nie tyle Tui rut, co „Giaro", nie mogący ani ru«z 

oswobodzić swego języka. Obj dwaj zapaśnicy tarzali się przez kil
ka minut po ziemi, wkońcu człowiek nakrył sobą lamparta. Leżał  
na nim i zwolna podciągał nogi pod siebie, chcąc kolanami pogru 
chotać mu żebra.

—  N ies łychane! —  zawołał radża, a Niszi dodał jio chwili :
—  Gdyby mi to ktoś opowiadał, nie dałbym wiary.
—  Czemu rani nid patrzeć? Ran się bać?
Zosia oderwała  dłonie od twarzy bladej, jak opłatek. Powoli 

podnosiła powieki, przygotowując się na straszliwy widok triumfu  
lamparta nad człowiekiem, tymczasem ujrzała coc wręcz odmien

nego; „G iaro" leżał na boku. podrę ga jąc  w przedśmiertnych skur
czach. na nim klęczał Turrut.

Z polecenia Bahacłura, żołnierze, pilnujący pod lasem czarow
nika. mieli informować go jaknajdokładnicj o przebiegu gonitwy, 
a zwłaszcza o je j końcowem stadjum. Wykonał fen rozkaz sum en- 
nie, chociaż nieoczekiwany epilog walki z lampartem zupełnie nie 
odpowiadał intencji radży.

—  Więc żyje mój syn ’  M ówcie! Żyje?
—  Żyje.
* — Nawret dźwiga się z ziemi.
—  Ale nie pożyje długo. Żółty kot podarł go juk  się patrzy.
—  Zamilcz! Synu m ój! —  zawołał Thum ba przejmująco. —  

Synuuu!
N a  dźwięk tego głosu Turrut, który • dotychczas klęczał, pod 

niósł się ociężale. W yg ląda ł  wprost strasznie. Od czoła aż po stopy 
ociekat krwią swoją i pokonanego zwierzęcia. N a  piersiach zwisał  
mu strzęp skory szeroki na dw ie dłonie, podobnie okaleczone miał 
plecy ramiona i nogi, a najgłębsze rany, na udach krwawił j  nie
ustannie i obfićie. <

—  Ojcze... cłtrpię... strasznie cierpi ’... —  zabelkotał
( 'szedł kilka kroków, zataczając si<-, jak pijany, runął na zie

mię. powstał nadludzkim wysiłkiem woli, znowu postąpił trzy, czte
ry kroki wciąż w kierunku dżungli, wreszcie osunął się na kolana  

i utknął na dobre.
Zosia nie mogła patrzeć na to dluż.-j
—  Dewadatto, —  rzekła błagalnie, —  jego nic można tak po 

zostaw ić !
—  Słusznie, całkiem słusznie. —  Bahadur potakiwał z łowro

go. —  Zaraz mu jtoślę lukarza... Hej, zadmij w róg, niech puszczą 
drugiego lamparta!

—  Co?’! —  Zosia zerwała się na równe nogi,
—  Zdaje się, że mówiłeś dość wyraźnie.
—  Człowieku czy ty się Boga nie boisz! ,
Bahadur przeszył ją  karcącym wzrokiem, potem odwrócił głowę

i jjowtórzył swój rozkaz. Gwardzista  zadał w  róg. co przy odległym  
wozie wywoiało  lekkie zamieszanie Wreszc ie łowczy domyślił się. 
że ma wypuścić drugiego lamparta, a ceglasty „Nadżit" ,  k tóry .w i
dział przebieg walki i z lubością węszył zapach rozlanej krwi, już  
dygotał z niecierpliwości.

—  N ie  dopuszczę do takiego okrucieństwa! — .krzyknęła Zosia 
z rozpaczliwą energją. —  Radżo, odwołaj rozkaz, albo

—  Mestety, już za późno, miłosierna rani, —  odparł Bahadur  
—  Spójrz.

Spojrzała. Niczem pocisk wyprysnął ..Nadżit" z otwartej klat
ki i zaczał biec z ta oszałamiająca ‘hyżością lam partów , potrzebo
wał najwyżej dziesięciu sekund by przebyć przestrzeń dzielącą  
wóz od klęczącego Turruta.

—  Nic go już nie móc ocalić, —  wybakał sabwas Paza-Kicng.
—  Zobaczymy!
Błyskawicznym ruchem Zosia porwała duży rewolwer, ktury 

Dewadatta położył przy sobie jeszcze wówczas, gdy „G iaro "  doga
niał skazańca. (S tary  s ługa nie dowierzał znać tresurze i lękał się, 
by lampart nie popełnił fatalnej omMki, tc jest, bv me skręcił ku 
„ trybun ie " ) .  ■*

—  Co to znaczy ? -
Bahadur odetchnął, gdyż w  pierwszej chw ili pizemkło mu przc i  

myśl, że Zosia chce jemu palnąć w  łeb '  po białych można spodzie
wać się wszystkiego, u f f f '  Lecz nie. Zosia, zdobywszy tak łatwo  
rewolwer, pobiegła do Turruta, zasłoniła go sobą i z bronią gotową  
do strzału, czekała. W szystko to odbyło się w ciągu sześciu lub  
siedmiu sekund. N ikt z widzów me chłonął jeszcze z wrażenia, kie
dy padł strzał. Rozpędzony lam part „zaham ował"  aż się zakurzy
ło. stanął, jak  wryty raczej ze zdumienia niż zc strachu. Przez  
chwilę stał w  miejscu, bijąc się po bokach długim, silnym ogonem, 
wreszcie ruszvl dalej, ale już  powoli, jak  kot skradający się do 
igrających wróbli. Chcmł podejść do miejsca, skad jednym, olbrzj  
mim susem będzie można dosięgnąć zdobycz.

( D  c. n.)
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